Nr. 58 


„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. ; 


Kraków, 


g 


Piatek 22 Grudnia 1911. 


Namor peranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.  - 


Prenumerata wynosi: x 

; rep rocznie s półrooznie s: kwartalalg : | wissigens 

W miejśca s « 5°73 2 5 6 6 3 24 koron) 12 koron 8 koron 2 korony 
W Austro-Węgrzech: i 

s jednorazową przesyłką poczt, 83 g 18 +» BP Akor, 70h, 

z dwurazową A m. a, 88,09 16 , 9kor. 60h, | 8 „ 20, 

W Państwie Niemieckiem , „ « « B6 s 18 9 koron n —an 

W innych państwach > 67048 5 I az 127, n =n 


Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyj 
- N. Reformy“ w Krakowie. 
Administracya: ul. św. Anny 3, 
inistracyż Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 1572, 
Nr rach. poczt, Kasy oszczęd. 857.484. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, 
ulica Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


sie 
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Od Administracyi „Nowej Reformy". 


Z powodu nowego roku 


i zwiększonego w tym terminie rucha wy- 
syłkowego, upraszamy o możliwe 
najwcześniejsze 
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie — czy też za 
pośrednictwem agencyj. 

Warunki prenumeraty ogłoszono w nagłów- 
ku dziennika. 
Prenumeratorzy „Nowej Reformy“ nabywać 
mogą dwutygodnik iwowski 
„NOWE MODY* 


po zniżonej dla nich cenie: rocznie 9 K 60 h 
pólrocznie 4 K 80 h, kwartalne 2 K 40 h 


wraz z przesyłką. 


Minister Długosz 0 szkolnictoje 
fauchowem, 


Na posiedzeniu Koła polskiego w dniu 19 

b. m. minister dla Galicyi, Długosz, wygło- 
sił mowę, która pod niejednym względem zasłu- 
guje na uwagę. Przedewszystkiem z tej przy- 
czyny, że wnosić z niej można, iż nowy mi- 
nister dla Galicyi czuje się powołanym nietylko 
do strzeżenia interesów kraju naszego w Radzie 
korony, iecz także do dawania inicyatywy na 
polu ważnych i pożądanych reform oświatowych 
i gospodarczych w kraju samym. Powtóre mowa 
jego porusza jednę z najbardziej piekących 
stron naszego życia kulturalnego, bo kwestyę 
zreformowania naszego szkolnictwa 
w duchu zastosowania gw do naszych 
potrzeb ekonomicznych. To, co powie- 
dział o tem minister, nie jest czemś dla nas 
nowem; w społeczeństwie naszem vd dość dawna 
panuje przekonanie, że w tej dziedzinie istnieją 
u nas stosunkijwręcz anormalne, że niedomagań 
jest aż nazbyt wiele; lecz sposób ujęcia tej 
sprawy przez ministra, oraz upłastycznienie nie- 
domagań naszych przez przytoczenie odpowiednio 
ugrupowanych dat statysiycznych, zasługuje na 
uznanie i wywołuje poważne refleksye, Dlatego 
podajemy dziś tę mowę ministra Długosza w 
"obszerniejszem streszczeniu. 
, Minister uzasadnił? na wstępie to swoje wy- 
stąpienie słuszną uwagą, że społeczeństwo na- 
szę powinno znać dobrze poglądy i zapatrywa- 
nia swego zastępcy w rządzie. Dalej zastrzegł 
się, że wobec dotychczasowej pracy na polu 
szkolnictwa i szerzenia oświaty, zajmuje stano- 
wisko bezstronne, że nie pragnie krytykować 
tego, co już zdziałano, bo wie, że zdziałano już 
bardzo wiele. Winy za to, że rezultat dotych- 
czasowej pracy nie odpowiada potrzebom na- 
szego kraju, nie skiada bynajmniej na działa- 
jące na pola szkolnictwa czynniki, lecz na fał- 
„Szywy kierunek całego naszego od- 
rodzenia na polu społecznem. 

Oświata u nas — wywodził minister — po- 
stępuje i szerzy się bardzo szybko, ale ten 
szybki jej postęp budzić już musi pewne za 
niepokojenie. Brzmi to paradoksalnie, a 
jednak jest słusznem. Wraz z oświatą wzmaga- 
ją się bowiem także potrzeby społeczeństwa, 
potrzeby kulturalne i materyalne szerszych 
zwłaszcza warstw, a tymczasem z tym rozwojem 
nie postępuje równoległe akcya, któraby łudno- 
ści dawała możność zaspakajania tych 
wzmagających się potrzeb. Brakuje u 


m 
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mnożenia i powiększania zarobkowości. A przy- 
czyną tego braku jest znów brak wiedzy fa- 
chowej w tych naszych warstwach ludności, 
które zajmują się pracą produktywną. 
Niedomaganie to objawia sie przedewszystkiem 
w naszem rolnictwie. Sprawia ono, że 
nasza ziemia i nasze rolnictwo nie jest na 
razie zdolne do wyżywienia ludności 
kraju. W ostatnich dziesięciu latach osiągnę- 
liśmy zaledwie dwuprocentową pro- 
gresyę naszej produkcyi rolniczej! 
Rezultat to upokarzająco marny. Nasze gospo- 
darstwo rolne znajduje się w stanie zupełne- 
go zaniedbania. A tymczasem od podnie- 
sienia jego produkcyi zależny jest faktycznie 
cały nasz dalszy rozwój ekonomiczny. Kraj nasz 
ma za mało organizacyj rolniczych, a te, które 
mamy, nie są jednolite, są zbyt kosztowne z po- 
wodu swej decentralizacyi, a nadto podlega" 
ja partyjnym wpływom polityczny m. 
I z tej też przyczyny nie mogą one należycie 
spełniać ważnych swoich zadań. Przedewszyst- 
kiem atoli wręcz niedostateczną jest u nas ak- 
cya, mająca na celu szerzenie rolni- 
czej wiedzy fachowej. 

„Ten niski stan rolnictwa utrudnia też ogrom- 
nia akcyę, uprzemysłowienia kraju. 
Akcya ta zaś nietylko nie jest i nie może być 
sprzeczną Z akcyą podnoszenia rolnictwa, lecz 
przeciwnie, musi z nią iść w parze, w Ścisłej 
łączności. Wzrost produkcyi rolniczej pomnoży 
znacznie wkładki oszczędności lndności rol- 
niczej, z nich zaś w kasach i bankach utworzą 
się wielkie kapitały, których potrzeba na uprze- 
mysłowienie kraju, a których nam dotychczas 
brakuje. Z drugiej zaś strony większy dobrobyt 
rolników, zwłaszcza naszych włościan 
rolnych, zapewni nowo pozostałym fabrykom 
odpowiedni zastęp konsumentów w kraju. 

Tymczasem wszelkie nasze usiłowania w obu 
tych kierunkach napotykają na wielkie przeszko- 
dę. Jest nią brak ludzi, fachowo-wykształ: 
conych w rolnictwie i przemyśle, należycie 
oswojonych z pracą przemysłową i z intenzywną 
kulturą rolną. Nasza młodzież, jak wiadomo, gar- 
nie się przeważnie do gimnazyów, do stu- 
dyów humanistycznych. Z tego powodu mamy 
nadprodukcyę ludzi w tym kierunku wykształ- 
conych, mamy nadmierny napływ do urzędów, 
do biurokracyi, mamy proletaryat nauko- 
wy, a nie mamy fachowych przemysłowców i 
roluików. © Ro fs 

Nienormalny ten stan powinien pobudzić 
nas do poważnych refleksyj właśnie w obecnej 
chwili, gdy przystąpić mamy do budowy ka- 
nałów. Musimy koniecznie i to jaknajrychlej, 
zaradzić brakom w obu tych kierunkach, aby 
gdy kanały będą gotowe, korzystał z nich już 
tylko nasz handel, nasz przemysł, nasze rolni- 
ctwo. W przeciwnym razie ważna ta droga wo- 
dna, ściągnie do nas nową falę inwazyi za- 
robkowej ! importowej ludzi obcych 
z zachodu. 

Jak źle jest u nas na „polu rękodzielnictwa 
fachowego, wskazuje dopiero porównanie sto- 
sunków naszych, ze stosunkami innych krajów 
w Austryi. Wprawdzie i gimnazyów mamy mniej 
niż inne kraje, za to liczba uczniów gimnazy- 
alnych jest w stosunku do liczby ludności kraju 
anormalnie wysoką. Ludność Gulicyi wy- 
nosi 28 procent Indności całej Austryi, tymcza- 
sem liczba uczniów gimnazyalnych w naszym 
kraju stanowi 35 procent wszystkich uczniów 
gimnazyalnych Austryi. Samych tylko polskich 
gimnazyalistów jest 21.455, podczas gdy uczniów 
gimnazyalnych w Czechacd jest ogółem tylko 
16.106, na Morawach 7.939, w Dolnej Austryi 
wraz z Wiedniem 10.741. Według stosunku pro- 


nas warsztatów pracy, brakuje sposobności do centowego innych narodowości w Austryi na: 


Zuzanna Rabska, 


Bień, W którym przyszła siari.. 


Nowela 


(Dokońvzenie.) 


Popijał koniak, którym go poczęstowano, za- 
palił cygaro, rozsiadł się, jak przyjaciel domu, 
któremu wolno wejść o każdej porze. Z pieczo- 
łowitością, obcą zupełnie jego oschłemu sercu 

- egoisty, rozebrał niedołężnego męzczyznę, 1 Z po- 
"mocą żony ułożył go w łóżka. Poczem znowu 
począł się żegnać, nie mając iednak zamiaru 
odchodzie, 
s „Pani Wielicka była uprzejma i serdeczna. 
W odosobnieniu oa świata, w jakiem żyła, z po- 
wodu ciągłej troski © zdrowie męża, była szczę- 
śliwa, gdy mogła z kimś pogawędzić, komuś 
się poskarżyć, okazać się czyimś oczom ladną, 
miłą i pożądaną. Ten suchy, poważny doktór, 
patrzący w nią uparcie po przez szkła, w złote 
oprawne. podobał jej się. Z przyjemnością mówiła 
mu 0 sobie, o sobie tylko, z tą gwałtowną przyjem- 
nością, z jaką mówią kobiety, uieprzywykłe do 
tego, by je z zainteresowaniem słuchano. Pokaza- 
ła mu książki, nuty, fotografie przyjaciół, których 
straciła z oczu i swoje własne, z panieńskich cza- 
sów, na których nie można jej było poznać w 
brzydkiej, tęgiej dziewczynce. Wesoła, zapomina- 
jąc o przebytych przed chwilą wzruszeniach, opo- 
wiadała mu o ludziach, którzy się w niej kochali, o 
swych podróżach, o swym głosie, którego nie 
próbowała już od lat, © swym ojcu, który ia 


UME 


przykład Czechów i Niemców, powinniśmy mieć 
w naszym kraju nczniów gimnazyalnych polskich 
tylko 15.322 zamiast 21,455. 

Natomiast do szkół przemysłowych wraz z u- 
zupełniającemi uczęszcza u nas tylko 8.215, 
w Czechach zaś 55.573, na Morawach 15.396 
uczniów. W stosunku do tych krajów dotyczące 
szkoły liczyć u nas powinny 66.688 uczniów, 
a co najmniej już 45.000 — zamiast 8.000. 

Jeszcze niekorzystniej przedstawia się sytua* 
cya nasza w dziedzinie szkół handlowych. 
Mamy ich wraz z uzupeźmiającemi wogóle tylko 
17, podczas gdy w Czechach istnieje ich 112, 
na Morawach 50, w Dolnej Austryi 43. W sto- 
sunku do tych krajów powinniśmy mieć uczniów 
szkół handlowych 15 do 20.000, a mamy ich 
zaledwie 1078 i to już włącznie z uczniami 
handłowych szkół uzupełniających. 

Ponieważ Galicya jest krajem przeważnie rol: 
niczym, ponieważ przeszło 80 procent jej ludno- 
ści żyje z roli, spodziewaćby się należało, że 
przynajmniej w dziedzinie szkolnictwa facho- 
wego rolniczego sytuacya nasza przedstawia 
się korzystniej. Tymczasem dzieje się wręcz 
przeciwnie. Podczas gdy w Czechach uczęszcza 
do 65 szkół rolniczych 3500, na Morawach zaś 
do 55 szkół 1576 uczniów, mamy w Galicyi 
szkół takich tylko 6 z 764 uczniami. W sto- 
sunku do Czech i Moraw powinna Galicya li 
czyć uczniów Szkół rolniczych 4200, względnie 
4886, a ma ich tylko 464, na 6 i pół miliona 
ludności rolniczej, 

Aby niedomaganiom tym zaradzić, nia wy- 
starczy samo tylko zakładanie nowych 
szkół fachowych. Przedewszystkiem fał- 
szywym jest system zakładania szkół takich w 
miastach, których ludność domaga się... własne- 
go gimnazyum. Bo w takich razach nowy 
zakład fachowy z góry skazany jest na brak 
uczniów. Należy więc wraz z akcyą umożenia 
szkół fachowych równolegle rozpocząć akcyę 
podnoszenia handlu i przemysłu w 
naszym kraju, aby fachowcom swo'm mógł 
też dostarczyć odpowiedniego utrzymania. Musi- 
my doprowadzić du tego, aby ludność naszych 
miast i miasteczek sama domagała się z za- 
kładania w nich nie gimnazyów, lecz szkół 
fachowych. 

W tym celu musimy przedewszsytkiem starać 
się © podniesienie naszego rolnictwa, 
naszej kultury t-wiedzy rolniczej. 
Dopiero bowiem. wyższy poziom rolnictwa w 
naszym kraju da podstawę de jego uprzeiny- 
słowienia. Minister i w tym kierunku dał sze- 
reg wskazówek, i zakoliczył życzeniem, aby 
praca w tym kierunku jak najrychłej stała się 
głównem naszem zadaniem. 


Prasa o Izbie pamów. 


(Tetefonem;, h 
Wiedeń, 22 grudnia. 


Dzienniki zajmują się dziś bardzo obszernie 
wczorajszą dyskusyą w Izbie panów, przyczem 
„Neue Freie Presse“ wyraża głębokie ubo- 
lewanie, żelzbapanów tylko mówi, a Izba po- 
słów wszystko uchwala. W ten sposób panuje 
w Austryi właściwie system jednoizbowy, 
albowiem Izba panów, mimo, że składa się z tak 
poważnych ludzi, zadowalnia się tylko mówie- 
niem i krytyką, a Izba posłów uchwala wszy- 
stko. System dwuizbowy istnieje w ten sposób 
w Austryi tylko na papierze, a mowy krytyku- 
jące w Izbie panów są tylko uderzeniem bicza 
w powietrze. s 

Jest niezrozumiałem — pisze „Neue Freie 


NIOWY. 


tylko fajerwerkiem. Dziennik zapytuje, dlaczego 
Izba panów nie głosuje tak, jak myśli i mówi, 
i dlaczego zawsze poddaje się Izbie posłów ?— 
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Presse“ — dlaczego Izba panów jest tak lojal- 
na i zgadza się zawsze na uchwały Izby po- 
słów. Izba panów zwróciła się na wczorajszem 
posiedzenin jednomyślnie przeciw niebezpieczne: 
mu głodowi Izby posłów, a najostrzej uczynił 
to może hr. Piniński, którego „pikantna* 
mowa zrobiła wrażenie, jakoby chciał do- 
kuczyć swojemu rodakowi nowemu 
ministrowi skarbu, szczególnie, jeżeli się 
zważy koszta budowy kanału galicyj: 
skiego. 

Jednak wszystkie te mowy — kończy swoje 
wywody „Nene Freie Presse“ — były przocieź 


Przecież Austrya, to nie Anglia. Tu Izba pa- 
nów może mieć odwagę wystąpić z własną opi- 
nig 

„Die Zeit“ krytykuje mowę ministra skarbu, 
który dla sprawy kanału galicyjskiego 
ułożył specyalną teoryę o inwestycyach tylko 
pośrednio rentownych. Dziennik twierdzi, że 
tcorya ta nie zgadza się z jego oświadczeniem, 
e bez pokrycia nie podejmie nowych wydat- 
Ów. 


Ouna bitwa parłamentarnu. 


„Wielka dyskusya we francuskiej Izbie depu 
towanych nad ugoda francusko-niemiecką w spra- 
wie marokańskiej miała przebieg i zakończenie 
zupełnie w myśl umowy, zawartej przez stron- 
nictwa za kulisami parlamentu. Wiedziano z gó- 
ry, że traktat o Maroko zostanie uchwalony 
znaczną większością, że będą za nim głosować 
także ci depntowani, którzy z niego niezupełnie 
są ządowoleni. Dyskusya odbywała się poprostu 
jako formalność dla wyborców, którym chciano 
okazać, że Izba deputowanych nie chce w tak 
ważnej sprawie przyjąć bez krytyki dzieła, 
którego dokonali prezydent gąbinetu Caillaux 
i minister spraw zagranicznych de Selves. Urzą: 
dzono efektowną iozprawę parlamentarną, kry- 
tykowano lub wychwalano traktat francusko- 
niemiecki, powiedziawszy sobie na wstępie, że 
trzeba go uchwalić z tej prostej przyczyny, po: 
nieważ odrzucenie go byłoby złem, którego 
skutki mogłyby sie stać nieobliczelnemi. ~ 

A więc los traktatu był zapewniony. Pozo- 
stała draga sprawa pod postacią pytania, czy 
i kiedy należy obalić obecny gabinet. Jak to 
podnieśliśmy w poprzednim artykule, liczni 
przeciwnicy gabinetu zgodzili się na to, że je- 
żeli nie cały gabinet, to przynajmniej paść mu- 
szą dwie najważniejsze osobistości, a mianowi- 
cia Caillaux i Selves. Zgodziwszy się w zasa 
dzie na obalenie gabinetu, przeciwnicy jego 
zgodzili się także na propozycyę rządu, ażeby 
sprawą traktatu zająć się osobno, zaś nad in- 
terpelacyami co do polityki zagranicznej gabi- 
neta przeprowadzić odrębną dyskusyę. Caillanx 
zyskał w ten sposób na czasie, a przeciwnicy 
gabinetu nie mieli powodu sprzeciwiać się temu, 
ażeby gabinet obalić po uchwaleniu traktatu 
przy dyskusyi nad wspomnianemi interpelacya- 
mi. Nie mieli zresztą innej drogi wobec przy- 
musowego położenia, wytworzonego konieczno- 
ścią zgodzenia się na traktat. Inna rzecz — czy 
rachuby co do obalenia gabinetu nie zawiodą. 
Caillaux podczas dyskusyi nad traktatem umo- 
cnit znacznie swoje stanowisko i będzie mieć 
ulatwioną walkę podczas dyskusyi nad interpe- 
lacyani. 

Pośród takich warunków zakulisowych rozpo- 
częła się dyskusya nad traktatem francusko- 
niemieckim o Maroko. Przesądziwszy z góry jej 


kochał, niby najczulszy kochanek. Nie powstrzy- 
mała się nawet przed melancholijną charakte- 
rystyką swych smutnych miodowych miesięcy, 
spędzonych w Heluanie, na gorących piaskach 
Egiptu, bo „Kazik“ już wtedy był chory i ona 
od dnia ślubn była siostrą miłosierdzia. 

: Była to gadatliwość pełna wdzięku i bezpo- 
średniości, którą doktór Belina upajał się, po- 
obnie jak cygarem i koniakiem, jak samą 
atmosferą kobiecości, jaką był przesycony bu- 
duarek pani Wielickiej. 

Z wprawą profesyonalnego „uwodziciela* wpro: 
wadził od raza do rozmowy nutę erotyczną, i 
choć ta kobieta, młoda i naiwna zmysłowo, była 
mu zupełnie dajeką, podniecał się Świadomie, 
starając Się dopątrzać w tej zgłodniałej życia 
istocie Sprzymierzeńca swego nastroju. 

Mówił jej o jej cudnych rękach i o jej du- 
szy, niezrozumiałej dotąd przez nikogo, o jej 
jasnych rzęsach, po przez które, jak przez złotą 
siatkę, patrzy w życie, a drugi człowiek, który 
w nim by} ów stary, nieubłagany sceptyk, 
drwił z niego i kpi} bezustanku. Wreszcie sza- 
blony uwodzenia przyprawily jego samego o 
niesmak. Wtedy począł bardziaj zainteresowa- 
nemi oczami patrzeć w panią Wielicką, czyniąc 
to już nie na Zimno, ale z pewną dozą senty- 
mentu, bo to nieszczęśliwe dźwigające na dro- 
bnych barkach, w małych rączkach, w bujnych 
włosach swą niewyzyskaną młodość stworzenie, 
poczynało go brać za serce. 

Słuchał, zapalając się powolnym ogniem po- 
żądania, jak mu prawie ze łzami opowiadała o 
długich, długich miesiącach i latach niedoli, 
Pory roku, wszelkie wrażenia z zewnątrz po» 
czynały być dla niej kwestyą bez wartości, 
czemś, co zupełnie nie wpływa na bieg dui. 
Wegetowała. śniłą raczej jakiś długi. iedno- 


stajny okropny sen o życiu. Córkę, którą mia- 
ła zaraz w pierwszym roku malżeństwa, wątłe, 
martwe stworzonko, oddała na wieś, siostrze. 

— Jakąż duszę urobiłaby sobie ta biedna 
mała w naszym smutnym domn’... mówiła 
cicho, z oczami zapatrzonem Ww przestrzeń, w 
której uśmiechała się do niej płowa główka 
dziecięca. Dusza bez wesela miezdatną jest do 
życia, nieodporną na jego bóle.. 

Całkiem tedy skoncentrowała się w mężu. 
Ten człowiek niedołężny, zdziecinniały, apaty- 
czny na wszystko, zastępować jej miał świat, 
ludzi, miłość, wszystkie przeżycia serdeczne. 

— Wolałabym, żeby był zły, zgryźliwy, żeby 
na mnie krzyczał, złościł się na Świat i ludzi! 
Toby mi sprawiło ulgę. W tym domu coś przy- 
najmniejby się działo. Czy doktór rozumie, ja- 
kie to przerażające, gdy SIĘ mic mie dzieje, gdy 
się latami niç nie dzieje... è 

Tak, nie omylił się. Była więc zbuntowaną. 
Niezupełnie uświadomioBa W krzywdzie, która 
jej się działa, ale przesycona qawskróś goryczą. 
"o odkrycie zrobiło mu egoistyczną p.zyjem- 
ność. Bunt kobiecy jest najlepszym dowodem 
temperamentu. A jemu, nawskróś mężczyźnie, 
chodziło w kobiecie przedewszystkiem o tempe- 
rament... = g "a 

Opływała go tala ciepłej, zmysiowej uczucio- 
wości. To powietrze, przesycone kobietą, jej 
smutkiem, jej sentymentem, jej młodością i piek- 
nością, odurzało go więcej, niź sama kobieta. 

— Biedna maleńka... — wyrzekł tkliwie, kła- 
dąc suchą dłoń na ciepłej, nerwowej rączce, 
ściskającej poręcz fotela. 

Naraz zmarszczył brwi, odwrócił niespokojnie 
głowę: sM 

— Gdzieś okno otwarte i wieją == wyszep- 
tał z przestrachem. 


Pani Wielicka zerwała się z fotela, biegnąc 
ku drzwiom. 

Doktór Belina uczynił ręką gest zniechęcenia. 
Ciągle więc pamiętać będzie o swej chorobie? 
oddać się nie może całkowicie wrażeniu, jakie 
wywiera młoda, ładna kobieta, ani szukać w jej 
oczach błysków zaiuteresowania, jakie wzbudzał 
dawniej, jako mężczyzna, nie jako lekarz, na- 
rzędzie bez płci i wieku, sprowadzające zdro- 
wie? „Był zły na siebie, że się zdradził z tą 
przekiętą troską o zdrowie. 

Obudziła się w nim kokieterya. 
— Niech pani bardzo uważa na przeciągi, 
które mogą zaszkodzić choremu — tłómaczył 
się podstępnie. A maleńka jest nieostrożna, jak 
dziecko — dodał z uśmiechem, nasuwając de- 
likutnemi palcami gazową chusteczkę na jej 
pierś odsłoniętą. Ciepła skóra przyprawiła go 
o lekkie drżenie. 

— Jaki pan doktór dobry — rzekła z pro- 
stotą pani Wielicka. 

Słodycz jej sprawiła mu wrażenie łagodnej, 
ciepłej kąpieli, w której począł się całą duszą 
nurząć z rozkoszą. Ogarniał go znów ów na: 
strój sentymentalny, jak w teatrze nastrój, któ- 
ry miał przyjść i przejść jak fala. Cieszył się 
jednak tymczasem, bo dobroć kobiety, jej sło- 
dycz i miękkość bezwolna, jest zawsze dowo- 
dem wrażenia, jakie na niej czyni mężczyzna. 
Zbyt dobrze znał świat uczuć wrażliwości, sen- 
tymentalizmu, który się nazywa.— „kobieta“, 
by o tem nie wiedzieć... 

Począł chłonąć zmysłami i duszą upragniony 
nastrój erotyczny... 

Całą swą kościstą, sztywną postacią schylił 
się do kolan kobiety i przeciągłym pocałunkiem 
przywari do małej ręki, bawiącej się poręczą 
fotelu. 
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wynik, Izba deputowanych wiedziała, że odgry- 
wa tylko wielką komedyę. Ale odegrała ją z 
mistrzostwem. Już dawno nie słyszano w paria- 
mencie francuskim takich pąpisów krasomo: 
wczych, nie widziano takich gestów efekto- 
wnych. Przez kilka dni można było podziwiać 
to, tezem Francuzi władają w sposób nieprze* 
ścigniony: „ła phrase et la pose“. Przemawial 
nawet uroczyście hr. Mun, który przez cały 
szereg lat milczał, fa teraz rzucał frazesy ora- 
torskie na głowę całemu rządowi. I stała się 
rzecz, możiiwa tylko we francuskim parlamen- 
cie, że kiedy br. Mua piorunował przeciwko 
odstąpieniu Niemcom części Konga francuskie- 
go, klaskali wszyscy deputowani. 

Jeżeli hr. Mun rozwinał wspaniałą frazeolo- 

gię, to minister dla kolonij, Lebrun, zdobył się 
na gest niemniej elektowny. Oto podczas dy- 
skusyi przemawiał w obronie traktatu, ale gdy 
przed głosowaneim odczytano deklaracyę 16 posłów 
z departamentów graniczących z oderwanemi przez 
Prusy prowincyami francuskiemi — deslaracyę, 
oświadczającą, że posłowie ci nie mogą zgodzić się 
na odstąpienie państwu niemieckiemu ziemi, 
będącej własnością Francyi, minister Lebrun 
zapłakał Frazesy hr. Muna nagrodzono okia- 
skami, płacz ministra Lebruna uściskami dło- 
ni — a w obu wypadkach nie pytauo o ło 
gikę. 
A M na logice oparł swoje wywody mi 
nister spraw zagranicznych Selves, którego zmu- 
sił do odpowiedzi deputowany hr. Mun, a za 
nim pewna część deputowanych, wołając: „Mu 
sisz pan teraz mówić!“ Selves, który już po- 
przednio wygłosił krótką mowę. wyszedł na try- 
bunę powtórnie i przedstawił przebieg rokowań 
francusko-niemieckich, kładąc szczególny nacisk 
na to, że to, co Francya daje Niemcom jest bar- 
dzo małą cząstką tego, czego Berlin z początku 
żądał. Mowę jego przerywano często w burzii- 
wy sposób, a usposobienie Izby stało się wro- 
giem, kiedy Selves w sprawie rokowań z Hi- 
szpsnią oświadczył, że mocarstwo takie, jak 
Francya, nie powinno swojej potęgi nadużywać. 
W tym zwrocie, użytym przez Selvesa, dopatrze- 
no się potwierdzenia pogłoski, jakoby Francya 
poczyniła już ustępstwa Hiszpanii. | 

W trzy dni później przemawiał dopiero w o- 
bronie traktatu francusko-niemieckiego prezy- 
dent gabinetu Caillaux, który mówił rzeczowo, 
logicznie i z zimną krwią, a. mimo to pośród 
umysłów burzliwie usposobionych miał nieza: 
przeczone powodzenie. Caillaux oświadczpł, że 
snuje francuskie tradycje eo do Afryki półno- 
cnej, gdzie Francya, zyskała najpierw Algier, 
potem Tunis, a wreszcie Maroko. Traktat, za- 
warty w Algeciras, okazał się chybioną rzeczą, 
to też w r. 1909 Francya zawarła z Niemcami 
ugodę uzupełniającą. Ugoda owa była również 
niezupełną i musiała wywołać konflikty w ro 
dzaju zawinięcia niemieckiej kanonierki do por- 
tu marokańskiego Agadir. 

Dalsze zawikłania zmusiły Francyeę do szu- 
kamia wyjścia z owego położenia. Wyjście to 
wiodło albo przez konferencyę, albo przez ro- 
kowania z Niemcami. Rząd obrał droze roko- 
wań, które doprowadziły do traktata Francya 
ma w północnej Afryce obecnis zwarty kom- 
pleks kolonialny, za który trzeba było ponieść 
pewne ofiary. Pewne wypadki dowiodły już, ża 
traktat ów jest dla Francyl korzystny. 

Zwrot ten wywołał rzęsiste oklaski, dopatrzono 
się w nim bowiem aluzyi do polemiki w Niemczech 
z powodu traktatu marokańskiego. Oklaski, a 
nawet gratulacye posypały się, gdy Caillaux 
zakończył swoją mowę następującemi zwrotami: 
„Francya odzyskała wolność akeyi. z której u 
boku swoich sprzymierzeńców może czynić uży: `“ 
tek na rzecz pokojn i postępu. Polityka pokoju, 


* Było mu dobrze i był w tej chwili zupełwie 
ze sobą szczerym. Nie patrzał w jej oczy, nie 
widział jakiemi oczami patrzała nań pani Wie 
licka z pod swych jasnych, jasnych rzęs.. chwilę 
tak trwał, bez pamięci, jakiemi drogami szedł 
do tej chwili i jakiemi od niej znowu odejdzie 
Pozwalała, więc on o nic nie pyta i nie wie 
dzieć nie chce. Ta milcząca savkcya jest naj- 
wymowniejszym wyrazem, którego jej maleńkie 
usta kobiety uczciwej, bardzo młodej i prawie 
dziecinnej, nie powiedzą może nigdy .. Nnmyślał 
się, czy jej rzucić słowa miłości, jedno z tych 
słów, któremi dawniej władał zręcznie i biegle, 
jak skalpelem chirurga. I milczał... 

Nie rozróżnił w śwem odurzeniu gluchego ha: 
łasu, który się rozległ obok w sypialni Wieli- 
ckiego. To szedł niedołężnie sam chory, zdener: 
wowany bezsennością, posuwał się z wysiłkiem, 
chcąc wrócić do żyjących, rozpuczliwie zamani- 
festować, że nie jest tiupem, że trzeba się z nim 
liczyć. 

Nim usta od rąk kobiecych oderwał, doktór 
Belin, był już zdecydowany jaką podstawę 
przybierze. Przeciwstawił w duchu choremu swą 
figurę rosiego, muskularnego mężczyzny. uczuł 
się silnym i młodym. Dawny „uwodziciel“ ode- 
zwał się w nim wraz z całą sztuką honoru, całą 
strategią obrony i przytomnością umysłu złapa: 
nego na gorącym uczynku „kochanka“. Gdy 
w drzwiach zarysowała się sylweta „męża“ 
owego męża z dramatu i powieści, zastającego 
obcego mężczyznę u stóp żony, już wiedział co 
powie, i jak powie, czekając według pewnych 
cichych reguł „zdrady“, aż tamten pierwszy się 
odezwie, 5 

Lecz „maż“ milczał.. Pani Wielicka podbiegła 
w przerażenia do męża, łając go za ten wybryk 
zerwania się z łóżka Do nocy. 
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«tórą pragnę wzmocnić, musi opierać się na 
sile wojskowej, lecz także na sile morainej, bez 
której nie może istnieć wielki naród. W spra- 
wach polityki zagranicznej konieczną jest jedność. 
Kraj dał przykład tej jedności, a to było dla 
nas drogowskazem“. 

Izba deputowanych, wedle programu z góry 
ułożonego, uchwaliła traktat marokański. Druga 
część programu obejimuje dyskusyę nad interpe- 
lacyami w sprawach polityki zagranicznej, przy- 
czem przeciwnicy gabinetu maja zamiar i chęć 
obalić go. Czy zamiar ten powiedzia się, czy 
spełznie na niczem, niepodobna przewidzieć, to 
jednakże nie ulega wątpliwości, że Cailiaux 
wzmocnił znacznie swoje stanowisko. Padnie 
może sam tylko Selves, o iłe Caillanx nie zsoli- 
daryzuje się z nim. 


Pragmatyka służbowa 
dla sędzłów. 


II, 

Czy się godzi odbierać sędziom nabyte już 
przez nich prawa, pozostawiam ocenie pp. po- 
słów i opinii społeczeństwa, nie mówiąc już o 
tem, czy to jest wedle ustawy i ogólnych za- 
sad sprawiediiwości dopuszczalne. Nie dość na 
tem; urlop sędzia może dosiać, wedle tego pro- 
jekto, w zasadzie wtedy, jeśli względy słu- 
żbowe na to pozwalają; natomiast jeśli wzglę- 
dy służbowe, a więc słaba obsada sądu, nawał 
spraw itd. stoją na przeszkodzie, to sędzia nie 
dostanie wedle przepisów $$ 49 i 50 żadne- 
go urlopu, niema nawet prawa żądać za to 
żadnego odszkodowania, niema wreszcie prawa 
żądać, by mu w drugim roku dano podwójny 
urlop, a jedynem dobrodziejstwem, jakie za to 
spotka sędziego, jest to, że w przyszłym roku 
należy tę okoliczność przy udzielaniu mu urlopu 
uwzględnić. | 

Wobec takiej stylizacyi sprawa urlopów jest 
bardzo problematyczna, zależna prawie «wprost 
od dobrej woli i łaski przełożonych władz, nie 
jest zaś uregulowana w jasny i kategoryczny 
sposób. 

% Wedle treści przepisu $ 40 instr. sąd. i 

w *»j mierze rozporządzeń ministe- 

"agjowie nie mają właściwie 

przymusu odsiadywania 

-s też dziwnego, bo za to 

„w$ć bezwarunkowo w godzinach, 

„s mają wyznaczone rozprawy, prowadzić 

„sużprawy bez względu na godziny i porę dnia: 

jeśli zaś pozostają w dni wolne od czynności 

„urzędowych poza biurem — rzecz naturalna w 

domu — lub też wcześniej z biura wychodzą, 

by spokojnie mogli w domu wyroki wyrabiać, 

to obowiązani tylko byli sędziowie podać w 

„kancełaryi sądowej, gdzie ich znaleść można na 
wypadek nagiącej potrzeby, 

Natomiast wedle projektu pragmatyki służbo- 
wej (§ 31) sędzia, o ile wyraźnie nie jest nwol- 
niony Gd Tegularnego uczęszczania do biura, ma 
być obowiązany odsiadywać godziny urzędowe 
w biurze, a nadto, o Ïe czynności urzędowe 
tego wymagają, załatwiać sprawy poza godzi- 
nami urzędowemi bez względu na ilość i porę 
dnia.. Ponieważ prawie zasadą jest, że rozpra- 
wy przeciągają się poza godziny urzędowe, prze- 
to, wedle projektu pragmatyki, sędziowią mu- 
szą pracować w. dni. wolne od rozpraw 7 go- 
dzin, a w dni rozpraw 10—15 godzin, nie li- 
cząc czasu poświęconego w domu na wygoto- 
wanie wyroków. Przepisy więc projektu prag- 
matyki służbowej co do wspomnianych dwóch 
kwestyj, zagrażają wprost życiu i egzystencyi 
sędziów i są nawet niewykonalne; zresztą, jeśli 
już mają obowiązywać sędziów godziny urzę- 
dowe, to w takim razie należy ich zwolnić od 
prowadzenia rozpraw poza godzinami urzędowe- 
mi lub też wynagradzać ich za godziny poza- 
urzędowe. _ > 

Wreszcie, co najgorsze, sedziowie wedle tre- 
ści przepisu $ 31 będą mogli nawet być pocią- 
gnięci do odpowiedzialności dyscyplinarnej, gdy- 
by poza godzinami urzędowymi pracować nie 
chcieli. 

A teraz przystępując do awansu czasowego, 
tego przez wszystkie kategorye urzędnicze upra- 
gnionego celu, odnośnie do sędziów, % awansu 
tego korzystać będą obecnie tylko urzędnicy se- 
dziowscy rangi 1X, natomiast dzisiejsi urzędni- 
cy sędziowscy rangi VIII są wprost od awan- 
su czasowego wykluczeni Zastrzeżony awans 
czasowy tak, jak obecnie odnośne przepisy opie- 
wają, jest w wysokim stopniu dla rangi VIII 
krzywdzącym i w gronie tych urzędników se- 
dziowskich wywoła straszne rozgoryczenie i 
oburzenie z powodu nierównomiernego trakto- 
wania sędziów. 


Słuchał potulny i cichy, jak zwykle, ale 
w miarę jak mówił powiędła i szara twarzyczka 
stawała się smutną, a usta, pozbawione warg, 
krzywiły się do płaczu, jak u dziecka. 

Wtedy pani Wielicka, aby rozprószyć nastrój 
niemiiy, spoglądając wesoło na doktora, zawo- 
łała ze swobudą: - 

— Wiesz co, Kazik, właściwie przychodzisz 
w porę! Wyobraź sobie, że doktór mi się wla- 
śnie oświadczał! 

Chory obrócił senne, apatyczne oczy na dok- 
tora. Martwa twarz rozjaśniła mu się wesołym. 
dobrodusznym uśmiechem, 

— Brawo! kochać się więc będziemy we tro- 
je, — odezwał się, śmiejąc się swemi małomów- 
nemi, gorzkiemi ustami. 

Posunął się z trudem i hałasem na środek 
pokoju, wsparty na ramieniu żony. 

— Wypiję 2 wami, moi drodzy, herbatę — 
oświadczył z humorem. Jest mi, dzięki kochane- 
mu doktorowi, zupełnie dobrze. Możecie się da- 
lej przy moie kochać! Wcale wam przeszka- 
dzać nie będę. f 

Poklepał dra Beline dobrodusznie po ramieniu. 

..Teraz dopiero spostrzegł dr Belina wyraz 
oczu pani Wieliekiej, oczu przysłonionych jasną 
siecią rzęs; a w które nie śmiał spojrzeć w 
chwili upojenia .. 

Suchy i martwy ze swym [razesem obrony, 
zastygłym na ustach, z gestem szlachetnej dumy 
stężałym w wysckiej, chudej postaci, stał twardo 
w drzwiąch, namyślając się: wyjść, czy zostać? 

Poczem, iź go serdecznie zapraszano do stołu, 
zabrał się do jedzenia, lecz milczący był i 
chmurny przez cały czas, ku źŹdziwienin pp. 
Wielickich. Robił wrażenie, iż został czemś o- 
brażomy, przez kogoś boleśnie dotknięty... 
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I tak awans czasowy, zastrzeżono przede-|szowski, Fr. Żmudziński K., Czapelski, F. Kuligow. 


wszystkiem tylko do płac rangi VII. Stworzenie 
osobnej pragmatyki dla sędziów miało głównie 
za cel, by sędziów lepiej wyposażyć i lepsze 
dla nich stworzyć warunki awansowe. Cei ten 
nie został osiągnięty, bo dla sędziów, również 
jak i dla innych urzędników państwowych, tyl- 


nie zapewniono sędziom awansu 


bec tego, że sędziowie rozpoczynają awans od- 


tegeryj, nie od XL. lecz od IX rangi. Urzędnik 
sędziowski rangi IX, po 7 latach w tej randze, 
otrzyma płacę rangi VIII, zaś urzędnik rangi 
VIII po 7 latach otrzyma płacę rangi VII. 

Na ogói zasada niby słuszna; praktycznie 
jednak rzecz biorąc, tak się ten awans obecnie 
przedstawia: Wszyscy urzędnicy sędziowscy, któ- 
rzy mają skończone 8 lat słażby w randze IX, 
dostaną płacę rangi VIIL Tymczasem pozosta- 
jący obecnie w randze VIIL urzędnicy sędzio- 
wscy otrzymali rangę VIII przeciętnie po latach 
11 do 12, czyli, że wedle powołanego przepisu 
projektu 4, względnie 5 lat dłużej, niż należało 
płacę rangi IX pobierali. e 

Z tych urzędników sędziowskich w randze 
VIII jest przeważna część, którzy mają w tej 
randze 4 do 5 lat służby; po 7 latach bowiem 
służby, normalnie przechodzili do rangi VII. 
Otóż ci urzędnicy sędziowscy VIII rangi, któ- 
rzy nie mają jeszcze skończonych 7 lat w tej 
randze, ale mają od swoich kolegów w randze 
IX od iat 8 do 9 słażby więcej, będą wobec 
przepisów o awansie czasowym pobierać tęsamą 
płacę, co ich koledzy z rangi IX, którzy tylko 
7 lat służby mają za sobą w randze IX. 

Tego rodzaju postąpienie rządu nie godzi się 
wprost z zasadami sprawiedliwości. Tę rażącą 
krzywdę sędziów VIII rangi można było prze- 
cież ominąć w sposób bardzo prosty, przez do- 
danie postanowienia tej treści, że urzędnikom 
sędziowskim rangi VIII dolicza się do awansu 
czasowego czas służby, ' który oni ponad 7 lat 
w randze IX przebyli. 

Nie wdając się w ocenę dalszych postano- 
wień projektu sędziowskiej pragmatyki służbo- 
wej, jako odpowiadających przepisom dla in- 
nych urzędników wydanym, zresztą jako mniej 
dotkliwych i żywotnych, spodziewać się należy, 
że pp. posłowie parlamentarni tak w komisji, 
jak i w pełnej Izbie, podczas debaty nad pra- 
gmatyką dla sędziów, nie dopuszczą do tego, 
aby urłopy sędziów ograniczono, aby zaprowa- 
dzano dla nich godziny urzędowe, aby wreszcie 
urzędników sędziowskich VIII rangi skrzyw- 
dzono w taki, jak tutaj podano sposób. 

W interesie słuszności i sprawiedliwości, w 
interes e samego społeczeństwa, które chce mieć 
na prawdę niezawisłych sędziów, postarają się 
dla sędziów o odpowiednie ich stanowisku ure- 
gulowanie ich praw i należyte ich wyposażenie, 
a nie dopuszczą, by projekt pragmatyki dla sę- 
dziów w tem brzmieniu, jak obecnie, odnośnie 
do poruszonych kwestyj, stał się ustawą. 


Piotr Wielgus, sędzia powiatowy. 


Felieton powieściowy 


„Nowej Reformy, 

Na rok 1912 przygotowaliśmy dla felietonu 
kilka nowych powieści pierwszorzędnych anto- 
TÓW. 

Cykl ich rozpocznie współczesna obyczajowa 
powieść Tadeusza Konczyńskiego p.t. 


„Zawrotna drogi“. 


Następnie drukować będziemy powieść zna- 
komitego poety, Wiktora Gomułickiego 
pod tyt. 

„Bój olbrzymów: 


osnutą na wypadkach dziejowych 1812 r. Bo- 
haterem jej jest książę Józef Poniatowski, tłem 
kampania moskiewska Napoleona I. 

Trzecią z przygotowanych na r. 1912 powie- 
ści będzie wielki obraz historyczny z dzie- 
jów starego Krakowa p.t. 

„Król Husytów* 
pióra Wincentego Rapackiego, znakomi- 
tego artysty dramatycznego i autora zamie- 
szczanych w naszem piśmie powieści *Do świa- 
tła“ i „Hanza*, osnutych na tie dziejów Kra- 
kowa w XV wieku. 
Wydawnictwo „N. Reformy“. 


Kronika. 


Kraków, 22 grudnia, 


Ostatni numer „Nowej Reformy“ przed Świę- 
tami ukaże się jutro po południu o zwykłej porze, 
Numer ten dziennika składać się będzie z czterech 
arkuszy druku (16 stronic) i zawierać taże będzie 
jak co rozu, osobny dodatek literacki, 

Ekspedycya dz ennika otwarta będzie jatro do 
godziny 6 wieczór, ze względu na wieczór wigi- 
lijny. Administracya uprasza naszych odbiorców, 
aby zawczasu zgłaszali się jutro po południu po 
„Nową Reformo“ tak w lokala adm/nistra:yi (ulica 
Jagiellońska 10) jak w agencyacb, 


Echa jubileuszu. Oprócz zanotowanych poprze- 
dnio depesz gratulacyjnych i listów, jakie nadesła- 
no naszemu koledze redakcyjnewu Władysławowi 
Prokeschowi z okazyi jego jubileuszu, nadeszły w 
ciągu ostatnich trzech dni telegramy i listy od na- 
stępnjących osób: 

Z Krakowa: Dyrektor L. Solski, Rudolf Sta- 
rzewski, St, Kopernicki, Witold Noskowski, Konrad 
Rakowski, Z. Stefański, A, Lekszycki, Józef Hop- 
cas, E, Zechenter, Roman Pilarz, Sobiesław By- 
strzyński, K. Irzykowski, Michał Cnyliński, profe. 
sor F. H. Nowicki, Stefan Turski, Artur Grusze- 
cki, dyrektor Romen Zawiliński, dyrekter T. Be- 
dnarski, dr T. S. Grabowski, dr Br. Świba, dr 
Leopold Snuesser, prof. A. Bielak, prof. M. Klecz- 
kowski, dr Z. Ludmirski, dr Kazimierz I Stanisław 
Czyszczanowie, Cz. Pieniążck, dr H. Ostrowski, dr 
F. Meliński, prof. K. Giebnłtowski, Wł, i Marya 
Kopczewscy, dyr. B. Biedor, dr G. Praetzel, inży- 
nier Rudolf Hand, St. Bursa, Artur Markowicz, 

ZWarszawy: H. Hoffmann, Aleksander Kraas- 
bar, Adam Dobrowolski, dr Wł. Rabski, Cel. By- 
strzanowski, Wł. Zaleski. 

Z Wiednia: dr Alfred Wysocki, prof, M. Hor: 
bowski, dr J. Zipser. 

Ze Lwowa: dr Aleksander Vogel, E. Kolbu- 


gryzących, 


ko awans czasowy do VII rangi zastrzeżono, a 
czasowego | 
przynajmniej do rangi VI, tego minimum, wo-| 


miennie od urzędników państwowych innych ka- 


najlepsze do prania i mycia, 
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ski, St. Janowski, H. Sues3ser, R. Kubiński, 
Z Sambora: St. Błotnicki, Anna z Uderskich 
Madejska, 


Z Nowegu Sącza: Marya Raczyńska Chodac- 


ka, Gutowski, redaktor „Szkolnictwa“, 
Z Tarnowa: T, Szantroch, K, Wcjeiechowski, 
Z Zakopanego: Kazimierz Tetmajer, Zygm 
Sarnceki, 
Z Pragi: Józef Kuifner, red, „Nar. Listów“, 


Zakład w Pawlikowicach w niebezpieczeń- 
siwie. Nadchodzi smutna wiadomość, że Zakiad 
wychowawczy dla opuszczonych chłopców w Pawli- 
kowicach pod Wieliczbią ma być za długi 


sprzedany na licytacyi, Niebezpieczeństwo 
grozi jednemu z najbardziej u nas potrze- 
bnych zakładów, wychowującemu stale około 150 
zaniedbanych chłopców, którzy z braku zakładu 
staliby się ciężarem społeczeństwa. Byłoby dla nas 
stratą wielką, gdyby zakład pawlikowicki, założony 
przez ks, Markiewicza, podtrzymywany dotąd pracą 
obecnego kierownika p. Jana Lataska i kapelana, 
wyguańca z Rosyi, ks. Józefa Borodzicza, musiał 
z braku środków zejść ze swego hnmanitarnego 
i cywilizacyjnego posterunku, Ciężary są wielkie 
(dług hipoteczny 85.000 koron i wekslowy 45.000), 
ale ratunek jest możliwy i łatwy przy dobrej woli 
społeczeństwa. Znając doniosłość i aktualność spra- 
wy zakładu dla sierot w Pawlikowicach, zarząd 
zakłada prosi wszystkich, aby raczyli rozesłany 
przez nas listę składkową w kółku znajomych ze- 
brać co się da — kog» nie stać na ofiarę większą, 
niech da najmniejszą! Qroszowemi ofiarami zapeł- 
niona lista wiele zaważy na szali losu sierót i ocali 
od zagłady ów zakład. 

„Szopka krakowska". Aktorzy „Szopki krako- 
wskiej« „Zielonego balonika*, kończą właśnie osta- 
tnie przygotowania przed ukazaniem się publiczno» 
ści, dzięki pp. Ludwikowi br. Puszetowi i Janowi 
Szczepkowskiemu, którzy — jak w latach ubie- 
głych — zajęli się wykonaniem artystycznych la- 
lek, Po raz pierwszy przystępuje do tej pracy p. 
Stanisław Popławski, artysta rzeźbiarz, uczeń rek- 
tora Konstantego Laszczki, wykonywując szereg 
typów. P. Popławski wykończył już modelowanie 
główek charakterystych, które pomnożą personal 
„Szopki“, Komitet postanowił zrekrutować na nowo 
całą trupę: wszystkie lalki, w liczbie przeszło 30, 
zostały "wykonane na nowo. Klerownictwo strony 
kostynmowej objął co do znacznej części laleczek 
artysta-malerz p. Józef Czajkowski, 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie komisyi dla przemysłów koncesygnowanych, pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dr Szarskiego, Ko- 
misya wydała opinię imieniem gminy m. Krakowa 
co do 53 podań o różne koncesyonowane przemy- 
sły w Krakowie. 

Z sali koncertowej. Koncert p. Charles Ca- 
hier odbędzie się jako siódmy abonamentowy we 
czwartek dn. 4 stycznia 1912, Znakomitej artyst- 
ce nie trzeba w Krakowie werbować zwolenników. 
Od pamiętnego występu w r 1909 stała się u nas 
jej sztuka odtwórcza tą najwyższą miarą, wedle 
której sądzono każdą inną śpiewaczkę, Warto na- 
tomiast podnieść, że p. Cahier dla intenzywniej. 
szego kultywowania śpiewu estradowego, nie znaj- 
dając w pracy scenicznej istotnego zadowolenia 
artystycznego, nie odnowiła w tym sezonie nader 
korzystnego kontraktu z operą wiedeńską, Za to 
na żadnym wielkim festivala muzycznym nie może 
braknąć świetnej artystki, jako interpretaterki pie- 
śni, lub golistki w oratoryach i wielkich dziełach 
chóralnych. ~ hw. kg 

Artur Rubin 
w Starym teatrze dn, 7 stycznia, 
szona będą w dniach najbliższych. 

Klub pocztowy (ul. Lubicz, hotel europejski) 
urządza w niedzielę 31 b. m, wieczorek sylwestro- 
wy z tańcami, Początek o godzinie 9 wieczorem. 
Muzyka 56 p. p. Bilety wstępu po zwykłych ce- 
nach nabywać można przy wejściu na salę tylko 
za zwrotem zaproszenia. Zgłaszać się można po nie 
codziennie między godziną 8—9 wieczorem, 

Wycieczkę sankami do Morskiego Oka urzą: 
dza Sekcya wyciecz. krak. „Ogniska“ nauczyciel- 
skiego w d. 6—7 stycznia 1912 r. Wyjazd z Kra- 
kowa d. 6 o godz. 9 m. 5 rano, przyjazd do Za- 
kopanego o godz. 3 m, 40 po południu. Wyjazd 
do Morskisgo Oka saukami w niedzielę o godz. 7 
rano. Odjazd z Zakopanego o godz. 5 m. 15 po 
południu. Koszta wycieczki, obejmujące bilet z Kra- 
kowa do Zakopanego i z powrotem, kolacyę, nocleg, 
Śniadanie, sanki, obiad wynoszą 21 K (dwadzieścia 
jeden koron), bez biietu kolejowego 13 K (trzyna- 
ście koron) od osoby, Nadwyżka tej kwoty wyklu- 
czona, W wycieczce mogą brać udział osoby z po- 
za sfer nauczycielskich, Zgłoszenia, które uskutecz- 
nia się przesłaniem zadatku w wysokości 10 K, 
nadsyłać można do d. 3 stycznia pod adresem p. 
Kazimierz Golachowski, Kraków, ul. Loretańska 
l. 16. Program szczegółowy zostanie uczestnikom 
rozesłany. 

Doktorat. Dnia 21 b. m. uzyskał p. Tadensz 
Bronisław Wątek, rodem z Wadowic, stopień dok- 
tora filozofi, „magna cum laude“ w uniwersytecie 
w Berlinie, 

Z sali sądowej. (O zbrodnię uwiedzenia). Przed 
trybunałem krajowym sdu karnego w Krakowie, 
pod przewodnietwem starszego radcy dra Jasiewi- 
cza, odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko 20-le- 
tniej Elconorze Smoleńskiej i 18-letniej Wandzie 
Smoleńskiej, robotnicom z Krakowa, oskarżonym o0 
zbrodnię uwiedzenia do nierząda i przekroczenie 
stręczenia. Obwinione stręczyły nieletnie dziewczę- 
ta i dzieliły się z nimi zarobkiem. Trybanał po 
przeprowadzonej skazał Eleonorę Smoleńską na 3 
miesiące ciężkiego więzienia, Wandę Smołeńską zaś 
uwolnił od winy i kary, 

Zapiski policyjne. Do sklepu z zegarkami Róży 
Rosenberg przy ulicy Floryańskiej 38 włamali się 
dzisiaj w nocy nieznani sprawcy i skralli szereg 
przedmiotów. Szkoda na razie nieznana. 

Ze Lwowa zawiadomiono telefonicznie krakow- 
ską po'icyę, że niejaka Syla E'sonberg skradła 400 
koron i wyjechała do Ameryki, te 

Opłatek w Sokole podgórskim odbędzie się 
dzisiaj (piątek) o godzinie 8 wieczór, A nie jutro, 
jak poprzednio ogłoszono. 


Z kraji. 


Chrzanów, 19 grudnia. (O połączenie kolejowe, — 
Wenta gospodarcza. — Zabawa akademicka), 

Chrzanów, jedna z najruchliwszy ch co do ruchu 
osobowego stacyj na przestrzeni Kraków-Bogamin, 
nader upośledzony jest przy niektórych połączeniach 
pociągów pospiesznych. I tak na przykład dzięki 
istniejącym zarządzeniom, Chrzanów nie ma połą- 
czenia nocnego z Krakowem, Mianowicie pociąg 
pospieszny z” Wiednia przejeżdża po godzinie 11 
w nocy przez Chrzanów, zatrzymując się dopiero 
w Trzebini, Osoby więc, które od strony Wiednia 
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stein wystąpi z koncertem własnym 
Szczegóły ogło- 


pozbawione 


nie niszczy rąk, nie szkodzi 


Do nabycia wszędzie! 


bieliźnie. 
Paczka funtowa w oryginal. opakowania 44 hal. 


z 


ry zdąża od Krakowa ł przed godziną 12 w nocy 
zatrzymuje się w Chrzanowie, Z Chrzanowa natu- 
ralnie, jeżeli ktoś chce jechać do Krakowa, musi 
najpierw udać się dorożką do Trzebini, Spodziewać 
się też należy, żo inspektorat kolei północnej w 


wisko i wyda odpewiednie w tej mierze zarządze- 
nia. Pożadanemby było również nieco dłuższa za- 
trzymywanie się w Chrzanowie pociągów osob- 
wych (które w Trzebini stoją po 20 minur) ze 
względu na wielki za tej stacyi panujący ruch 
podróżnych, W przeciągu minuty nie zawsze jest 
w stanie wsiąść i wysiąść 100 — 200 osób z ra: 
kunkami, niejednokrotnie z biletami w ręku patrząc 
na uciekający pociąg. 

Na dochód chrzanowskiego Koła Tow, Szkoły lu- 
dowej i Towarzystwa prywatnego gimnazynm real- 
nego odbyła się w ubiegłą niedzielę, w sali cbrza- 
nowskiego Sokoła, wenta gospodarcza, które dzięki 
zabiegom i energii komitetu, z sędzią p. Droździ- 
kowskim na czele, powiodła się wspaniale, zasila- 
jąc znacznie fundusz oświatowy wspomnianych to- 
warzystw. 

Hawiąca w naszem mieście młodzież akademicka 
urząlza 31 b. m, wieczór s;lwestrowy, połączony 
z zabawą taneczną, Uzyskany dochód przeznaczają 
inicyatorowie na budowę pomnika Tadeu- 
sza Kościuszki w Krakowie. Spodziewać 
się należy, Że zarówno symr atyczna inicyatywa, jak 
l piękny cel, doznają żywego poparcia. 

Brzesko, 21 grudnia, Dala 17 grudnia odbyła 
się w sali „Sukoła* zapowiedziana przed kilka ty- 
godniami loterya spożywcza. Publiczności: zebrało 
się bardzo wiole, a ze względu, że fanty loteryjne 
składały się przeważnie z drobin i dziczyzny, że 
szanse wygrania były znaczne (co szósty los) i że 
mieszanie losów pustych z pełnemi odbywało się 
jawnie i pod kontrolą publiczności, w przeciągu 
kwadransa wszystkie losy zostały rozchwytane. — 
Zadowołenie było ogólne — a obydwa Towarzystwa 
tj. Sokół i T. S. L, uzyskawszy znaczniejsze kwo- 
ty na swoje cele — wszystkim ofiarodawcom fan: 
tów i członkom komitetu w tej drodze staropolskie 
„Bóg zapłać" — składają, w miłej nadzieł spotka- 
nia się w roku przyszłym. — Obydwa Towarzy- 
stwa zajmują się obecnie urządzeniem wiecu w 
sprawie Chełmszczyzny w pierwszych dniach sty- 
czola, 

Tarnów, 21 grudnia. (Badżet Tarnowa. — Po- 
siedzenie Koła Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych. — Zjazd delegatów Kółek rolniczych. — 
Wybory do komisyj szacunkowych. — Wenta go- 
spodarcza.) Komisya budżetowa Rady miejskiej od 
kilku dni pracuje gorliwie nad budżetem funduszn 
gminnego na rok 1912, tak, aby zaraz po śŚwię- 
tach mogła się rozpocząć dyskusya budżetowa w 
pełnej Radzie. Budżet miejszi na rok 1912 przed- 
stawia się następująco: Wydatki: podatki i nale- 
Żytości rządowe 13.055 kor. 72 hal, reprezenta- 
cya I zarząd gminy 99.436 kor., utrzymanie szkół 
68.357 kor. 75 hal, datki konkurencyjne kościelne 
320 kor. 94 hal, ogród, plantacye, targowica ete. 
86.105 kor., koszta leczenia, wydatki sanitarne i 
stałe dobroczynne 48.398 kor, straż policyjna 
80.427 kor. 38 bal., straż pożaraa 26.631 kor. 10 
ħal, oświetlenie miasta, kanały i t. d. 152.410 
kor. 48 hal, spłata długów I odsetek 161.718 kor. 
18 hbal, utrzymanie budynków, kupno realności ote, 
36.702 kor., emerytury I zapomogi 23 935 kor. 62 
nai. rozmaite 409.826 kor, * dobrowolne datki 
33.450 kor., razem wydatki wynoszą poważną kwo- 
tę 1,133715 kor. 69 ħal © 777 z 

Rubryka dochodów zawiera następujące pozycye: 
z gruntów i domów 82.628 kor. 81 bal, odsetki 
od papierów wartościowych 52.264 kor. 20 hai., 
opłaty 350.306 kor., rozmaite 420.572 kor., doda- 
tki gminne do podatków 67.010 kor., razem 
972.780 kor. Ol hal. Niedobór zatem wynosi 
160.935 kor. 68 hal. Wobec tego, że przeciętna 
z trzech ostatnich lat wydatność 1 proc. dodatku 
przedstawia kwotę 3450 kor. 39 hal, magistrat 
uchwalił, aby na pokrycie powyższego niedoboru 
nałożyć w roku 1912 dolatek gminny w wysoko- 
ści 45 procent do wszystkich podatków bezpośred- 
nich. 

Pod przewodnictwem prof. Gutowskiego odbyło 
się z początkiem bieżącego tygodnia posiedzenie 
tarnowskiego Koła Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, na którom uchwalono wezwać główny 
zarząd Towarzystwa, aby w kwestyi pragmatyki 
służbowej poczynił kroki, dążące do utrzymania 
drogi rekursowej do Wiednia w sprawach dyscy- 
plinarnych, dalej aby zniesiono dotychczasową Bta- 
bilizacyę po trzech latach próby, aby ustanowiono 
szóste kwinkweniaw, a trzecie i czwario zostało 
podwyższone o 200 kor., a nie o 100, jak jest w 

rojekcie rządowym, : h 
è Zjazd falegitów Kółek rolniczych odbył się one. 
gdaj w sali „Gwiazdy“. Przedmiotem obrad była 
założenie powiatowej składnicy towarowej za WU 
tysięcy koron, W dyskusyi zabierali głos pp. Sa- 
dowski, delegat Kółek rolniczycm ze Lwowa, ks, 
Kaliciński, ks. Stamrawa, prof. Młynek i inni, De- 
legaci deklarowali już 10.000 koron. ; 

Wybory do komisyj szacunkowych dały następu- 
jący rezultat: W pierwszem Kole zostali wybrani 
dr Juliusz Borgenicht, zastępcami dr Henryk Ehren- 
freund i Herman Izraslowicz, w dragiem: Adolf 
Hollenler, zastępcą Józef Kościółek, w trzeciem 
Bernard Leib, p 

Dnia 17 b. m. w sali „Sokota“ odbyła się wen- 
ta gospodarcza, która przyniosła 3100 kor. czyste- 
go dochodu. Dochód przeznaczono w części na Dom 
dla niealeczaln,ch, a w szęści ną Towarzystwo 
opieki nad młodzieżą szkół średnich. 

Nowy Sącz, 19 grudnia, (O zbrodnię morder- 
stwa). Przed sądem przysięgłych w Nowym Sącza 
odbyła sią rożyrawa karna d, 19 b. m. przeciw 
Janowi Słowikowi, włościaninowi z Jazowska 
o zbrodnią morderstwa, popełnioną na osobie Jana 
Pierzchały, włościanina z tejsamej wsi. Oskarżony 
Jam Słowik dopuścił się tego czynu zbrodniczego 
dnia 10 listopada b, r. rano w Jazowsku na polu, 
koło domów, w ten sposób, że uderzył siekierą 
i pałką kilka razy Jana Pierzchałę w głowę tak 
silnie, że mu roztrzaskał czaszkę na 15 
kawałków, wskutek czego tenże poniósł Śmierć 
na miejscu, Powodem tej zbrodni miały być niepo- 
rozumienia o grunt i budynki słeroce po Ś. p. Jó- 
zefńie Pierzchale. Rozprawie przewodniczył radca 
sądowy p. Pawłowski. Oskarżenie wnosił prokurator 
dr Geisler, Bronił dr Mokry z Noweo Sącza. 
Oskarżony w czasie rozprawy przyznał się do 
czynu, 

Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał postawił 
sędziom przysięgłych dwa pytania, pierwsze w kie- 
runku zbrodni morderstwa, drugie w kierunku zbrodni 
zabójstwa, Sędziowie przysięgli pierwsze pytanie 
co de morderstwa zaprzeczyli, zaś drugie pytanie 
12 głosami zatwierdzili, Wskutek tego trybunał 


skłądników 


jadą do Krakowa, muszą jechać do Trzebini i ta 
dopiero przesiąść się do puspiesznego po-iągu, któ- 


Krakowie zajmie w tej sprawie przychylne s'ano- 


A 
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ogłosił wyrok skazujący Jana Słowika ua 10 lat 
ciężkiego więzienia. Zasądzony zastrzegł 
sobie 3 dni czasu do namysłu. 

Sprawy podatkowe. Krajnna dyrekcya skarbu 
rozpisuje wybór członków komisyi szacunkowej poa 
datku osobisto-dochodowego w Nowym Sączu: dla. 
I Koła na 23 stycznia, dla II Koła na 24 stys 
cznia. 1 . 
Lisko, 17 gru nia. (Wybory. — Wieczór Hato: = 
padowy.) Rada gminna na posiedzeniu 11 b. m. 
dokonała wyboru burmistrza, jego zastępcy i agoe 
sora. Burmistrzem wybrano p. Ferdynanda Mo. 
szczeńskiego, aptekarza; zastępcą burmistrza 
p. AL Śliżyńskiego, kupca i przemysłowca; 
ases)rem p. Zwierzyńskiego mieszczanina. 
P. Śliżyński zajął dotychczasowe stanowisko p. Mo: 
szczeńskiego, p. Zwierzyński stanowisko p, Śliżyń. 
skiego. 

Staraniem Towarzystwa Sosół odbył się 10 b 
m. wieczór muzykalno-wokalny ku pamięci bohate» 
rów powstania listopadowego. W części muzykalno- 
wokalnej uwydatniii, pod kleruukiem p. Pietrykie« 
wicza, amatorzy chóru i orkiestry sokoiej wiele 
pracy i smakn artystycznego. Na zakończenie pode 
niosłego wieczoru dano obraz dramatyczny St. Wie 
śniowskiego „Stary munidar*, sa 

Morawska Ustrawa 19 grudnia. (Wieczór Ko. 
ściuszkowski), Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ 
z Polskiej Ostrawy urządziło w dniu 17 b. m, 
w gali „Domu polskiego“ „Wieczór Kościuszkowski* 
z doborowym programem. Słowo wstępne wygłosił 
prezea, druh Włodek. Druh Myciński przedstawił 
czasy Kościuszki w pięknie i popu!arnie opracowa» 
nym odczycie, podnosząc szenególniej znaczenie tego 
bohatera dia naszego włościaństwa i ludu ro- 
boczego, Dalszą część programu wypełnił śpiew 802 
lowy z akompaniamentem fortepianu i deklamacya 
z fortepianem, Następnie olegrali amatorowie „Jak 
liście z drzew strącone. Wieczór zakończyły ćwie 
czenia sokole, które wykonała dwunastka pod ko» 
mendą naczelnika draba Bełdowicza, Szczególnigj 
podobały się ćwiczenia lancami i na drążka, 


Ze Świata. 


- Zlot Sokołów słowiańskich. Z Wiednia tele- 
fonują: W ostatnich dniach odbyły się w Wiedniu 
narady Zwlązku Sokołów, słowiańskich przy: 
udziale zastępców polskich, czeskich, serbskich, 
chorwackich, bałgarakich i słowieńskich w sprawie 
ustalenia programu zlotu Sokołów w r. 1912 w 
Pradze, koka waż * 

Mimo protestu Polaków, uchwalono zapro: 
sić na złot Sokołów rosyjskich i wszystkie 
towarzystwa gimnastyczne, należące do międzyna« 
rodowego związku europejskiego. Dla wszystkich 
związków słowiańskich ustanowiono jedno'itą odzna« 
kę. Na wniosek Polaków uchwałono prosić zwią- 
zek Sokołów rosyjskich, aby popierał starania: 
o uzyskanie zezwolenia na założenie polskich stoe 
warzyszeń sokolich w Królestwie Polskiem. 

Na wniosek Czechów przyjęto rezolucyę, w któe 
rej podniesiono, że słowiańskie związki sokole nie 
mają misyi politycznej. : 

Z dziedziny lekarskiej. W paryskiej Akademii . 
lekarskiej obudził wielkie zajęcie odczyt profesora 
Chantemesse'a o szczepieniu ochronnem przeciwko 
durowi brzusznemu (tyfosowi), zapomocą trzykro- 
tnego wstrzyknięcia coraz silniejszych dawek ba- 
cylów Eberiha, zabitych przez gorąco. W ciągn 18 
miesięcy profesor Cbhantemesse i jego współpraco” 
wnicy dokonali takiego szczepienia na 23 tysiącach 
osób. Z iiczby tej zachorowało następnie na tyfus 
11 osób, wszystkia jednakże wylaczyły się. W elga 
ga czterech miesięcy w obozie wojsk Stanów Zje: 
dnoczonych nad granicą meksykańską, gdzie znaj 
dowało się 15.000 Żoinłerzy, poddanych poprzednia 
szczepien'u, wydarzyły się tylko dwa wypadki ty- 
fusa 1 obydwa skończyły się pomyślnie, Chantemes« 
se zaleca obowiązkowe szczepienie przeciwko duro- 
wi brzusznemu, 

W berlińskiem Towarzystwie lekarskiem mówił 
profesor Wassermann o najnowszem leczenia raka, 
dokonywaneim wspólnie z profesorami Hansemannem 
Keisserem. Prelegent oświadczył, że surowica jest 
wobec raka bezskuteczną, Profesor Wassermann 
czynił próby na myszach, którym zaszczepiono ra- 
ka, Chorym zwierzętom wstrzykiwał fluorescynę w 
barwiku anilinowym, a następnie eusynę, a wresze 
cie połączenie eusyny z selenem. We wszystkich 
wypadkach rak zagoił się, Dwie myszy, które za- 
chorowały na raka nie przez zaszczepienie, równie 
po takich wstrzyknięciach wyzdrowiały, Prelegent 
zastrzegł się, że mówi „tylko o wyleczeniu myszy 
i nie chce niepykoić c'erpiącej ludzkości i lekarzy *, 


t 
Zmarli.. : 
Czesław Weiss, ucz. V bì. I szkoły . realnej 
w Krakowie, zmarł wczoraj w 14 r. życia, 


Na rozszerzenie gmachu Sokoła kraxowskie: 
go. Prezes Sokoła krakowskiego podaje do wladoś 
mości: Na prośbę moją wystosowaną do członków 
miejscowego Sokoła o datki na cele rozszórzenia 
gmachu, po dzień 30 listopada 1911 roku złożyli 
druhowie: 

Wacław Anszyc 20 K, dr Leun Barański 50 K, 
Juliusz Bobowski 4 K, Tomasz Bujas 100 K, Alı 
bin Bezeg 10 K, Kazimierz Brzeziński 20 K, Jós 
zef Barczyński | K 40 h, Bolesław Bilikiewicz 5 
K, dr Władysław Barański 1 K, Józef Bereta 10 
K, Marya Batorówna 5 K, dr Wilhelm Oreizenach 
20 K, Anastazy Chmurski 10 koron, Jan Wacław 
Czerwiński 5 K, Olgierd Chomiński 4 K, Julian 
Dutkiewicz 5 K, dr Władysław Dziewulski 5 K, 
Włodzimierz Dobrowolski 4 K, Józef Dorawski 20 
K, Ludwik Filipkiewicz 10 K, Józef Filipowski I 
K, Julian Faryan 20 K, Ludwik Franczek 20 K, 
Stanisław Frąckiewicz 3 K, Marya Filons 2 K, 
Józef Gorecki 10 K, dr Adolf Gross 4 K, Józet 
Glonczyk 20 K, Mikołaj Gadomski 2 K, - Jan Ro- 
bert Głowacki 5 K, Wojciech Galiszkiewicz 10 K, 
Władysław Gdula 10 K, Jan Górka 4 K, Janusz 
Gąsiorowski 3 K, Józefa G!owacka 1 K, Gastaw, 
Hausltr 15 K, Henryk Hoffmann 2 K, dr Maciej 
Jakubowski 20 K, Rubert Jahoda 4 K, Marcin 
Jarra 10 K, dr Tadeusz Iskrzycki 5 K, Stefa 
Iglicki 5 K, Józef Kulesza 100 K, Antoni Kunz 
10 K, Jan Kwiatkowski 20 K, Edmund Klemen 
siowicz 100 K, Ludw.k Kowalski 10 K, Wojciech 
Kala 1 K, Józef Ku:zmierczyk 5 K, Józef Kaszy: 
cki 20 K, Feliks Kulesza 10 K, Eugeniusz Kali- 
nowski 1 K, Franciszek Kozłowski 20 K, Leopold 
Karolla 10 K, J Kaczmarczyk 5 K, H. Kulla 50 K, 
Lucyan Kreczmar 20 K, Jan Krajewski 4 K, An4 
toni Kramarz 2 K, dr Ludwik Koiankowski 10 
K, Kamil Kaim 2 K, Paulina Kaflińska 2 K, dr 
Teodor Kosch 20 K, Agnicszoz Kazecka 1 K^ 
Stanisław Krzyżanowski 10 K, dr Juliusz Leo 2Q 
K, Jan Link 10 K, Józef Massar 10 K, Bronisław 
Moszyński 1 K 40 b, Władysław Misko 10 K, 
Wojciech Misiąg 6 K, Móścisław Mściwujewski T 
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K, Marya Markiewiczówna 6 K, Leonard Nacsch 
20 K dr Władysław Nieć 10 K, Jan Nowak 20 
K, Jan Orłowski 50 K, Kazimierz Ogorzały 5 K, 
Adam Piasecki 5 K, Józef Parczyński 10 K, Ja- 
nusz Pientążek 2 K, Stanisław Rożnowski 100 K, 
Franciszek Radomski 1 K, Julia Radomska 1 K, 
Szczęsny Ruciński 10 K, Zenon Skalski 2 K, Adolf 
Skórczewski 10 K, Juliusz Siwiński 5 K, Tadeusz 
Siedlecki 10 K, Ferdynad SŚwiszczowski 10 K, dr 
Henryk Szarski 20 K, ks. kan. Stanisław Spis 5 
K, Kazimierz Smoliński 1 K, Karol Stadtmitller 
b K, Franciszek Sembrat 20 K, Władysław Skór- 
czewski 10 K, Helena Sawicka 2 K, Wojciech 
Woźniak 10 K, Władysław Wróblewski 1 K, 
Franciszek Zając 10 K, Klemens Zagórski 3 K, 
gmina Prądnik Czerwony 20 K, razem = 1390 


— „Tygodnik lilustrowany* obdarzyt przepię- 
knym npominkiem gwiazdkowym swoich czytelników. 
Jest nim specyalnuy numer, poświęcony z powodu 
zbliżającego się jubileuszu „roku wojny“, Napoleo- 
nowi, z pięknym, kolorowym portretem cesarza, po- 
dług obrazn Delaroche'a (na kredowym papierze na 
czele, oraz licznemi ilustracyami) A. Raffeta sześć 
nieznanych obrazów P. Hessa z Pałacu Zimowego 
w Petersburgu, odtwarzających rozliczne momenty 
bojowe z 1812 roku, liczny poczet portretów wo- 
dza, B. Wereszczagzina „Odwrót wielkiej armii“ i 
„W odwrocie", „Trakt Napoleoński pod Wilnóm*, 
kompozycya p. Józefa Rapackiego, winiety specyal- 


szcze w tym sezonie zaangażowano prof. Laiewicza 
na dwa koncerty symfoniczne, ^ - s , 

W Berlinie odbył się kapelmistrzowski popis b. 
dyrektora filharmonii, Grzegorza Fitelberga, 
na którym wykonała filharmonia berlińska symfo- 
nig K. Szymanowskiego, zaś Artur Rubin- 
stein odegrał sonatę A-dur naszego znakomitego 
kompozytora. Wszyscy trzej artyści osiągnęli po- 
wodzenie; krytycy podnoszą z całym naciskiem 
wielką wartość dzieł Szymanowskiego, poświęcając 
im bardzo obszerne I bəz wyjątku życziiwe recen- 
Zye 


nr DSB 


bme we = sz nz 


Ci wówczas, że nie wiem, .bo skutkiem świął rany 1 musiano ich przewieźć do szpitah, 
bliskich, oprócz kapituły, nie będzie mógł przy-| Także kilka osób cywilnych odniosło rany 
być zresztą nikt. Jakże się cieszę, że mogę te-! W końcu przywróccno porządek. 
raz zaprzeczyć sam własnej mojej opinii, gdyż 
oto mam zaszczyt przedstawić Twojej Świąto- Kreta I Grecya. 
bliwości nietylko najezcigodniejszego biskupa-| Ateny. W Izbie deputowanych Dragumis 
wikaryusza generalnego jak i członków kapituły |oświadczył, że nie uważa za stosowną uchwałę 
dyecezyalnej i innych kapłanów, lecz nadto de-| Kreteńczyków co do wysłania deputowanych do 
legacyt oficyalną Rady miejskiej kra-|greckiej Izby. Odpowiedź na list kreteńskiego 
kowskieji reprezentantów szlachty. |zgromadzenia rewolucyjnego uważa za zby» 
„Oto przybyli oni, Ojcze Święty, aby wziąć jteczną Mowca radzi Kreteńczykom, aby za- 
udział w ceremonii konsekracyjnej, dopełnionej |chowali spokój i cierpliwość. Niecier- 
przez Waszą Świątobliwość, zastępcę Chrystusa | pliwość mogłaby być nie do przebaczenia 
na ziemi; przybyli też, aby zaświadczyć i za-|wobec dobrych obecnie stosunków z mocarstwa: 
mi, które, jeżeli Grecya i Kreta wejdą teraz na 


K, 80 hal. 


Za złożone datki składam gorące podziękowanie. 


Turski. 


Na pomnik Kościuszki ofiarował Bar warszaw- 
ski przy ul. Grodzkiej w dniu 31 grudnia 1911 
i 1 stycznia 1912 z całodziennego targu 39/,, 
kwotę na ten cel przeznaczoną przesłać ma do 


adm. „Nowej Reformy*. 


Miannowan a, 


ańskiego wo Lwowie oficyałsmi pocztowymi, 


Z kalendarza. W piątek 22 grudnia: Zenona żołn. i 
Honorata; w sobotę 23 grudnia: Wigilia, Wiktoryi i Mie 


gdona; w niedzielę 24 grudnia: Adama i Ewy. 


Wschód słońca ania 22 grudnia; o godzinie 7 m, 88, 


E ds godzinie 3 min. 39; długość dnia godzin 8 
min, 01. 

Z krakowskiago obserwatoryum. Dnia 21 grudnia ter- 
Ry doazedł od — 0'7 do + 78 Cels.; barometr 
opadał. 

Dnia 22 grudnia o godzinie 7 rano stan barometro 


728:6 mm. termometru 6:6 Cel.; — wiatr południowo- 


zachodni. 3 m 
Repertoar teatru miejskiego im, Słowackiego 
w Krakowie. 

W piątek: „Baliadyna*, 

W sobotę teatr zamknięty. 

W niedzielę po południu; „Damy i huzery"; wieczór: 
„Zaczarowane Kolo“, 

W poniedziałek: „Legion“. 

We wtorek po południu: „Kościuszko pod Racławica: 
mi”; wieczór: „Madame Sans Gene“, 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

W sobote teatr zamknięty, 

W niedzielę po południu: „Krakowiacy i górale*; — 
wieczór: „Halka“, - 

W poniedziałek: „Opowieści Hoffmana“. 

We wtorek po południu: „Oficer gwardyi*; wieczór: 
„Cnotliwa Zuzanna“, 

„We środę po poładniu: „Miłość cygańska"; wievzór: 
„Żywy trup“. : , 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16 

W piątez: Dr Adam Kłodziński: „Dzieje starożytnej 

Hellady“, (O godz, 6). 1 1 Fr 
Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w auli I szkoły realnej o godz. 6. 

W piątek; Prof. uniw, dr Tad, Grabowski: „Piotr 
Skarga na tle prądów religijnych XVI wieku“, (Wy- 
kład III.) : 


Dział ekonomiczny. 


* Ministerstwo handlu a nasz przemysł na- 
ftowy. Na posiedzeniu Koła polskłego w dniu 19 
b. m. poseł Zarański poruszył sprawę udzielenia 
Augustowi Raczyńskiemn koncesyi na budowę 


rafineryi w Trzebini. Rzecz ta, której pomyśin 
pałatwienie umożliwia powstanie nowego zakładu 


przemysłowego w Trzebini 1 zatrudnienie licznych 
fobotników ciągnie się już od lat 4 powodu oporu 
ministerstwa handlu, które nie chce wydać konce- 
Był rzekomo, ze względu na ogólne interesy prze- 
mysła naftowego i ze względu na swoje dawniej. 
Eze rozporządzenie, uznające przemysł rafinerski za 
podlegający przymusowi koncesyjnemn, Stanowisko 
to jest jednak sprzeczne z zapatrywaniem komisyi 
ekonomicznej Izby posłów, która uznała owo wy- 
„dane, podczas największego przesilenia w przemyśle 
naftowym, a przeciw Amerykanom skierowane Toz- 
porządzenie ministeryalne, jako zarządzenie tym- 
czasowe. Poseł Zarański żądał zatem, aby prezydjum 
Koła w interesie budzenia przemysłu w kraju 
upomniało się u rządu o pomyślne załatwienie 
tej sprawy, Prezes Koła oznajmił, że sprawę t® 
gnowu rządowi przypomni. 

* Krajowa rada kolejowa, jak ze Lwowa dono- 
szą, zebrała się wczoraj na sesyę, Wydział kraj. 
przedłożył radzie sprawozdanie z działalności kraju 
pa polu budowy 1 oksploatacyi kolei lokalnych. — 

roku 1910 było oprócz linii Lwów-Stojanów, 
która otwartą została dopiero w połowie paździer- 
nika 1910 roku, ośm kolei lokalnych w ruchu, 0 
łącznej długości 394 klm. Dochód czysty z jedne- 
go kilometra wynosił 3.409 kor. W budowie jest 
kolej Drohobycz-Traskawiec, która ma być gotowa 
do maja 19012 roku, Do najbliższego przedłożenia 
rządowego o budowie kolei lokalnych zgłoszono na- 
stępujące linie: 1) Wiellczkę-Mszana Dolna, 2) Ja. 
sło-Żmigród, 3) Łuodygowice-Buczkowice, 4) Zło- 
czów-Sasów, 5) Dembica-Jasło, 6) Przemyśl-Kroeno, 
T) Rzeszów-Nisko, 8) Kołomyja-Kosów-Kuty, 9) 
Stary Sącz-Szczawnica, Uchwalono przestudyować 
projekt przedłużenia kolei Złoczów, w kierunkn pół- 
pocno-wschodnim, 

* Wystawa rybacka we Lwowie. W czerwca 
b. r. pojawiła się w prasie krajowej po raz pierw- 
Bzy wiadomość, że komitet gal. Towarzystwa gospo- 
darskiego wystąpił z inicyatywą urządzenia we 
Lwowie wystawy rybackiej. Otóż dzięki obywatel- 
akiemu poczuciu reprezentacyi miasta Lwowa, wy- 
stawa ta nzyska doskonałe pomieszczenie w pawi- 
lonie sztuki na placu powystawowym. 

Osobny komitet, który za inicyatywą Towarzy- 
stwa gospodarskiego zawiązał się dla zrealizowania 
projektu wystawy, ustalił już jej termin na czas 
od 4 do 14 maja 1912 i rozpoczął odpowiednie 
przygotowania. W tych dniach roześle komitet ten 
regniamin i program wystawy, oraz zaproszenie do 
wzięcia w niej udziału. 

* Składowe. Dyrekćya kolei państwowych ogła- 
sza: Z dniem 24 b. m. znosi się ograniczenie cza- 
su wolnego od składowego, tudzież podwyższenie 
należytości składowych, zaprowadzone dla nadcho- 
dzących do stacyi w Bochni, Jaśle, Nowym Sączu. 
Podgórzu-Płaszowie, Podgórzu-Bonarce, Rzeszowie, 
Tarnowie I Żywcu przesyłek, które kolej wyłado- 
wuje od 14 listopada, 

* Kurs parasolnictwa w seminaryum przemysłu 
domowego Ligi Pomocy przemysłowej wa Lwowie 
otwarty będzie 8 stycznia o godzinie 10 przed po- 
ładniem, 


—ADYREAZE— 


Min'sterstwo handla ramlanowało ofi- 
oyałów pocztowych J, Kisielewskiego, J, Walczewskie- 
go i A. Ptaszka we Lwowie, O. Domiczka w Stanisla- 
wowie, M, Buchheima w Jarosławin i W. Linhardta w 
Przemyślu starszymi oficyałami pocztowymi; asystentów 
s W, Wiśniewskiego w Brzeżanach i Wład. 


ne, stylowe 1 t. å. 
W części literackiej udało się „Tygodnikowi“ 
zgromadzić najpierwsze nazwiska w Polsce z Bo- 
lesławem Prusem („Czego nas nie nauczyły dzieje 
Napoleona*), prof, Szymonem Askenazym („Powrót 
Napoleona z Moskwy“) i Józefem Weyssenhoffem 
(nowela pod tytułem „Stara plogenka') na czele. 

Resztę numeru wypełniają: Czesław Jankowski 
(„Wizya“, oraz początek dłuższego artykułu o „Trak» 
cie Napoleońskim"), praca Jana Lorentowicza o 
„Napoleonie w poezyl polskiej, oraz wiersze: Or- 
Ota podniosłe wezwanie „Do Francyi Napoleońskiej" 
i garść przekładów: Cz. Jankowskiego („Rewia no- 
cna“ Ch. v. Zeidlitza), Wł, Nawrockiego („Borodi- 
no“ M. Lermontowa), B. Adamowicza (,Wspomnie- 
nia ludu“ Berangera) i L. Belmonta („Dwaj gre- 
nadyerzy* Heinego). i 

Qałość numeru przedstawia się bardzo okazale 

— „Polska plastyka średniwieczna”. 147 fo- 
tografij, Rysunki i tekst Ludwika Stasiaka, 
Kraków 1912. Wydawnictwo dzieł sztuki „Stella“ 
w Bochni. Str. 170. 

Piękne to album należy zaliczyć de najwytwor- 
niejszych i najartystyczniejszych wydawnictw z za- 
kresu blstoryi sztuki, jakie się u nas pojawiły. 
Wywołało je rosnące u nas z każdym rokiem za: 
Interesowanie się ogółu dziełami sztuk plastycz- 
nych. Praca intenzywna całego szegu badaczy na- 
szych i obcych, a w szczególności głośna i zapa- 
miętała walka, jaką zainaugurował na tle historyi 
Wita Stwosza autor niniejszej publikacyi, p. Lu- 
dwik Stasiak, zrodziła to zajęcie się polską śre- 
dniowieczną rzeżbą, Niniejsze album podaje 147 
fotografij i rysunków z najcelniejszych rzeźb, jakie 
się znajdują w Polsce, a łącznie z niemi niesie 
także reprodukcye dzieł Wita Stwosza, rozproszone 
w Niemczech i Węgrzech, o g 

W tem drobiazgowem zestawieniu, kampania au- 
tora wszczęta dziełem „Prawda o Piotrze Vische- 
rze“, zyskuje grunt realny, drogą narzucającego się 
siłą logiki dowodu z porównania dzieł jednej ręki! 
Rzeczą fachowej krytyki będzie jednak ustalić au- 
tentyczność kilku dzieł, które autor w przesadnej 
zachłanności, może zbyt pochopnie przypisuje Stwo- 
szowi, 

Wydawca, który sam mozolnie zebrał album po” 
wyższe i zajął się jego celowym chronologicznym 
układem i uporządkowaniem, poprzedził rzecz przed” 
mową, w której dał szkie swoich gdzieindziej ob* 
szernie rozprowadzonych poglądów na polską pla- 
stykę średniowieczną i dominującą rolę, jaką w 
niej odegrał genialny Wit Stwosz." Wydawnictwo 
p. Stasiaka zainteresuje nietylko kraj nasz, ale 
także miłośników sztuki za granicą, zwłaszcza, że 
autor każdą reprodukcyę objaśnił wyczerpująco. 


Bójka ar | 
ójka w parlamencie. 
Telegramy „Nowej Reformy“ z d. 22 grudnła.) 

Bruksela. W luksemburskiej Izbie deputowa- 
nych przyszło wczoraj do skandalicznych 
scen i bójek między posłami. Poseł 
klerykslny Prum zaatakował socyalistycznego 
posła Weltera, który nazwał Pruma zło- 
dzieje m. 

Prum wydobył wówczas harap 1 rzucił 
sią na Weltera, co było hasłem do ogólnej 
bójki, do której wmięszała się galerya. Prezy- 
dent Lavalle był zupełnie bezsilny. Wreszcie 
żandarmerya opróżniła salę posiedzeń. Walka 
przeniosła sią wtedy na ulieq. Posłowie okla- 
dali się nawzajem laskami i parasolami. 

Wiele osób zostało w czasie 'tej bójki po- 
ranionych. Kiikunastu posłów uciekło do 
prywatnych domów i w ten sposób oca- 
liło się przed tłumem, który stanął w obro 
nie posłów socyalistycznych. 


ee zw 


Wojna włosko-turecKn, 


Od kilku dni znów krążą wieści o toczących 
się 1zekomo rokowaniach pokojowych między 
Turcyą a Włochami, Wiadomości te brzmią 
dziś wiarogodniej, miż dawniej, wobec oświad- 
czenia w. wezyra, Saida paszy, w parlamencie 
tureckim, iż Turcya potrzebuje rewizyi konsty- 
tucyi i silnego rządu — do zawarcia po- 
koju, zdaje się jednakże, że i tym razem są 
przedwczesne. Że Tarcya usiłuje przygotować 
teren do pokojowych rokowań i to teren dla 
siebie korzystny, dowodzi ofiarowanie przez nią 
Anglii zatoki Sollum ne wybrzeżu Cyrenajki. 
Z depesz dzisiejszych wynika, że Turcya w ten 
sposób pragnie wciągnąć Anglię conajmniej do 
rokowań pokojowych i osiągnąć to, aby rząd 
angielski odegrał w tej sprawie wobec Włoch 
podobną rolę, jak w zatargu o Maroko wobec 
Niemiec, rolę poskromicieła zbytniej włoskiej 
pożądliwości. Anglia na propozycye tureckie 
jeszcze nie odpowiedziała, lecz jej wojska egip- 
skie zatokę Sollum już zajęły ku wielkiemu 
oburzeniu i rozgoryczeniu Włochów. 

Wiadomości o ponównem pojawieniu się wło- 
skich okrętów wojennych na wybrzeżu Albanii 
pod Waloną nie wróżą zapewnie jeszcze nowej 
akcyi wojennej włoskiej w tych stronach, gdyż 
byłaby to nowa prowokacya Austro-Węgier. 
Natomiast doniesienia o odparciu kilka prób 
wysadzenia na ląd wojsk włoskich w niezaję- 
tych dotychczas jeszcze punktach wybrzeża tri- 
politańskiego, dowodzi; że i Tarcy i Arabowie 
nie opuścili dotychczas całego pasa nadgrani- 
cznego i że władza Włoch nawet w tym pasie 
jest jeszcze bardzo ograniczona. Ewentualny 
pokój z Turcyą bynajmniej też nie położy kre- 
su walkom w Tripolisie. , 


(Telegramy „N.Reformy* z d. 22 grudnia.) 


Zajęcie Solumu przez Anglią. 

Konstantynopol. Porta zgodziła się na odstą- 
pienie portu Solumu Anglii pod następujące- 
mi warunkami: 

Anglia zachowa życzliwą neutralność na gra- 
nicy Egiptu. Anglia ma przeszkodzić wszelkiej 
akcyi włoskiej floty wojennej na wodach ar- 
chipelagu tureckiego. Anglia przyrzeka swój 
współudział w utrzymaniu pokoju na 
Bałkanach. 

Dotąd Anglia nie odpowiedziała oficyalnie 
na te warunki Turcyi. Tymczasem jednak po- 
jawiły się w porcie Solum trzyangielskie 
okręty wojenne, a 600 żołnierzy e- 
gipskich obsadziło miasto. 


Włesł pod Durazzo, 


Salonika. Podług urzędowych doniesień tu- 
reckich pojawiły się wczoraj koła Durazzo trzy 
wojenne okręty włoskie, do których 
przyłączyły się dwa inne okręty włoskie. 
Okręty te przez długi czas wymieniały ze sobą 
sygnały. Władze tureckie odniosły wrażenie, ja- 
koby Włosi przygotowywali się do bombar- 
dowania miasta. Z Valony wysłano do 
Durazzo dwa bataliony. Wśród ludności pa- 
nuje panika. Mieszkańcy przygoto- 
wują się do ucieczki. Załoga otrzymała 
rozkaz, aby odparła wszelkie usiłowa- 
nia Włochów, zmierzające do wysadzenia 
wojska na ląd. 


Obawa rozruchów, 

Kolonia. „Köln. Ztg“ donosi z Konstanty- 
nopola: Władze zarządziły powiększenie 
załogi w Konstantynopolu, obawiając się walk 
wewnętrznych między Młodo: a Staroturkami 
z okazyi zamierzonej zmiany konstytucji, 

Rokowania pokojowe ? 

Berlin. „Berl. Tageblatt“ zaprzecza pogłoskom, 
jakoby między Tureyą a Włochami toczyły się 
rokowania pokojowe. 


brem naszej ojczyzny”. 

Potem przemówił po łacinie ks. bisknp No 
wak i dziękował papieżowi za zajęcie się tak 
szybko dyecezyą vsieroconą, za nadanie bisku- 
pa ze swej stolicy i za konsekrowanie go 080 
biście. ' 

Następnie papież, zapytawszy obecnych, czy 
rozumieją po włosku, wygłosił do nich prze- 
MOWĘ, > $ 
Mowa papieża. 


Papież zaznaczył, że i ón nie spodziewał się 


ra roku, już też bliskość świąt. 

Co do narodu polskiego, to papież ni- 
gdy ani na chwilę nie wątpił o jego tradycyj- 
nem przywiązaniu do wiary i stolicy świętej, 
alo tak liczny zjazd i udział reprezeutan: 
tów narodu w konsekracyi, jest dla niego je- 
dnym dowodem więcej, jak głęboko tkwi w Pol- 
sce duch religijny, a szczególnie w dyecezyi 
krakowskiej, o której mu się zawsze wyrażał 
zmarły kardynał. człowiek znany z snrowego 
sądu, że jest wzorem i modelem dla innych. 

Papież dziękował przytem ks. biskupowi N o- 
wakowi za jego zasłagi w prowadzeniu dye- 
cezyi podczas choroby poprzednika. W końcu 
udzielił papież błogosławieństwa obecnym i ich 
rodzinom, znajomym i przyjaciołom. 

To też raduje się tem bardzo, szczególnie go 
zaś cieszy, że przyjechali reprezentanci wszy- 
stkich stanów i partyj dyecezyi, gdyż to mu 
daje najlepszą nadzieję „i miliori auguri" eo do 
ducha, jaki dyecezyanie żywią dla swego nowe 
go biskupa. : i 

Z chwilą kiedy się papież dowiedział, że ce- 
sarz, na przedstawienie jednomyślne wszystkich 
biskupów, życzy sobie na biskupstwo krako- 
wskie ks. Sapiechę, ucieszył się tem o 
gromnie, gdyż już z dawna poznał jego wiel- 
ką inieligencyę, naukę, („versatissimo') jego 
prostotę i uprzejmość, jego głęboką wiarę i 
przywiązanie do stolicy apostolskiej. Papież jest 
przekonany, że skoro po rządach kardynała Pu- 
zyny, człowieka o silnym charakterze i wielkiej 
energii, nastąpią teraz rządy biskapa Sapiehy, 
którego zdobią łagodność serca i miłość, 
można się spodziewać jak najdodatniejszej i 
najskuteczniejszej działalności dla dyecezyan. 


wp. . 

— Zofia Rogoszówna: „Dziecinny dwór*, Po- 
wieść dla młodego pokolenia, Kraków, 1912. Spół- 
ka nakładowa „Życie”, 

W ciągu niespełna roku w drugiem już wyda- 
niu na tegoroczną gwiazdkę ukazuje się sympaty- 
czna powlastka p. Rogoszówny, przyjęta w roku 
zeszłym x tak jednomyślnem uznaniem przez kıy- 
tykę. Jest to dowód, że utwór ten znalazł oddźwięk 
w licznych kołach,- interesujących się literaturą 
gwiazdkową, = Wśród długiego szeregu autorek, 
piszących dla dzieci, p. Rogoszówna zwróciła na 
siebie uwagę, jako autorka, obdarzona w tym wzglę- 
dzie niepowszedniem powołaniem pisarskiem. 

„Dzlecinny dwór“ jest ulotnie perełką z powo- 
dzi banalnej produkcyi wydawnictw z tej dziedzie 
ny, gdyż nie moralizując, duje zajmującą powie: 
ściową iabnłę, żywy styl obrazowy i na każdym 
kreku wykazuje znajomość psychologii dzieci, Obok 
„Piskląt* i popularnej bajki „O gdakaczn gda- 
kuli*, „Dziecinny dwór* daje całą pełnię rozko- 
sznych wzrnszeń młodym czytelnikom i dlatego ze 
wszech miar zasługuje na przypomnienie, 

— Józef Rączkowski i Anna Ostrowska: 

ały malarz. Bardzo miły i stosowny upomi- 
nek na gwiazdkę dla małych dzieci przygotowała 
p. Anna z Gramatyków Ostrowska, Jest to ksią- 
żeczka obrazkowa, przeznaczona dla zabawy dzia- 
twy. Przynosi ona bardzo ładne rysunki o swoj- 
skim charakterze, typy ludowe polskie, wizerunki 
zwierząt í drobiazgi humorystyczne w odbiciach 
kolorowanych i czarnych, przeznaczonych do kolo- 
rowanła. Ladne i zręczne wierszyki p. J. Rączkow= 
skiego ilustrują w sposób odpowiedni te maluwan- 
ki, które ze wszech miar zalecić można małej dzia- 
twie, jako swojski wytwór, rugujący u nas tak 
rozpowszechnione niemieckie fabrykaty „malbnchów”, 
Cena zeszytu 70 hal. 

— Muzyka polska za granicą. Znana krakow- 
ska pianistka, p, Janina Łada koncertowała z po- 
wodzeniem w Monachium i Frankfurcie, zdoby wa- 
jąc uznanie, zwłaszcza przez wykonanie dzieł Cho- 
pina, Schumana i polskich kompozycyi, Krytyka 
podnosi jednogłośnie wielkie zalety techniczne. 
Z końcem grudnia odbędzie się koncert naszej ar- 
tystki w Wiedniu, 

Profesor Jerzy Laiewicz odbył jaż część swego 
tourneć po Austryj, grając dotychczas w Pradze, 
Linzu, Gracu i Budapeszcie. Począwszy od Pragi, 
gdzie zebrali się ną jego koncercia wszyscy wielcy 
muzycy Czescy z WWitesławem Novakiem na czele, 
towarzyszyło znakomitemu pianiście wielkie powo- 
dzenio, które osiągnęło punkt kulminacyjny w Bu- 
dapeszcie, 

Jakkolwiek w Gracu, na dzień przed koncertem 
Lalewicza, święcił tryumfy Godowski, jednak cała 
prasa tamtejsza wyraża się z wielkim entuzyazmem 
o Lalewiczu. 

Dość zacytować zakończenia dwóch recenzyj. 
„Grazer Tagblatt“ pisze: „Profesor Lalewicz po- 
łączył piękność tonu z charakterystyką wyrazu, a 
więc zalety, które go stawiają w pierwszym rzę- 
dzie naszych nowoczesnych pianistów. Jedyne tylko 
życzenie wypowiedzieli jego rozentuzyazmowani sła- 
chacze: „Auf baldiges Wiedersehen!“ „Grazer Ta- 
gespost*; „Profesor Lalewicz zdobył naszą publi. 
czność i możemy się tylko cieszyć, Że wkrótce 
znowu go usłyszymy“, Jednym hymnem jest recen- 
zya dziennika „Grazer Volksblatt“. 

W Pradze, gdzie muzycy podejmowali naszego 
[artyste ucztą, było powodzenie tak wielkie, że je- 


B,Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo: 
aie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Po seyi Rady państwa. 


(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 22 grudnia.) 


Cesarz I dsiegacye. 

Wiedeń. Zwyczajne, uroczyste przyjęcie dele- 
gacyi przez cesarza w tym roku się nie odbę- 
dzie. Delegacye zbiorą się — jak wiadomo — 
28 b. m. na pierwsze posiedzenie. W roku ubie- 
głym obrady delegacyj rozpoczęły się również 
23 grudnia i odbywały się w Budapeszcie, a 
ponieważ i wtedy stan zdrowia cesarza 
nie pozwalał mu na wyjazd do Budapesztu, de- 
legacye przyjął w zastępstwie cesarza mową 
tronową następea tronu. Tym razem jednak od- 
padną wszystkie uroczyste przyjęcia. 


Ustawa o pedoticerach. 

Wiedeń. Zapowiedziana wczoraj w Izbie pa- 
nów przez prezydenta ministrów ustawa 0 
podoficerach, powiększy liczbę podoficerów, 
mających prawo do posad państwowych po wy- 
stąpieniu że służby wojskowej. Prawo to ma 
być rozszerzone na gminy i korporacye autono- 
miczne. Ci zaś podoficerowie, którzy z powodu 
braku odpowiedniego wykształcenia nie będą 
mogli otrzymać takiej posady, mają dostać je- 
dnorazowe odszkodowanie pieniężne. 


Prace melioracyjne. 

Wiedeń. Deputacyi agraryuszów czeskich i nie- 
mieckich, którzy sprzeciwili się wyłączeniu prac 
melioracyjnych z ministerstwa rolnictwa, oświad- 
czył prezydent ministrów, że dział ten pozosta: 
nie nadal w ministerstwie roinictwa. Agraryu- 
sze starają się o utworzenie osobnej sekcyi me- 
lioracyi dla zabudowania potoków przy minister- 
stwie rolnictwa. 


Deputacya polską 
a papieża. 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z dnia 22 grudnia) 


n’ 


Telefoniczne i telegraficzne 
wittiomości „Nowej Reformy” 


z 22 grudnia. 


Gr.źne rozruchy strajzowe. 
Dundee. O godz. 11 w nocy ponowiły się 
wykroczenia. Kilkanaście tysięcy strajkujących 
zebrało się przed stacyą kolejową i wymusiło 


Rzym. Delegaci duchowni i świeccy prowa- 
dzeni przez ks. biskupa Sapiehę byli przyjęci 
na audyencyi osobnej u papieża we wtorek 19 
grudnia. Papież przyjmował delegatów siedząc 
na tronie. Ks. biskup przedstawiając obecnych 
wygłosił następujące przemówienie w języku 
włoskim: ; . ; (wstrzymanie rachn pociągów. Poli- 

Ojcze Święty! Gdyś mnie Ojcze Święty pytał, |eyanci konni kilkakrotnie zaatakowali 
czy wielu z dyecezyi krakowskiej przybędziejtłum, przyczem obrzucono ich kamieriami. 
na uroczystość konsekracyjną, odpowiedziałem | Czterej żołnierze policyjni odnieśli ciężkie 


w naszem życia narodowem, w chwiiach cięż- 
kich wspomożeniem, w naszych nadziejach pod- 
niesieniem a zarazem węzłem, który sprzęga 
różne stronnictwa polityczne i różne kierunki. 
. „Błogosław więc Ojcze św, aby ta manife- 
stacya jedności i manirestacya uczuć, mimo 
wszelkie przeszkody, stała się trwała, aby ro- 
sla i tak stała się zadatkiem naszej wspólnej 
pracy w rozwoju królestwa Chrystusa, pracy 
nad zbawieniem duszy i nad pomyślnością i do- 


tak licznego zjazdu wśród tak trudnych wa- 
runków, jakiemi są jnż to odległość, już to po- 


znaczyć tradycyę przywiązania narodu połskiego 
do Stolicy Świętej, która zawsze była ostoją | drogę polityki rozamnej, mozą doprowadzić spra- 
wę kreteńską do korzystnego rozwiązania, zgo- 


dnie z życzeniem narodu. 

Mowę Dragumisa oklaskiwano. Dyskusra za- 
kończyła się spokojnie. 

Ateny. Z Kanei donoszą, że wczoraj miało 
wyjechać 10 posłów kreteńskich. Po- 
słowie ci jednak zatrzymani zostali przez 
okręt Lloyåu austryackiego, na którym ich in 
ternowano. 5. 4 F 

Perszwie przeciw Rosy.. 

Tebris. (Pet. Ag,). Wczoraj napadnięto na ro- 
syjskich strzelców, zajętych naprawą telefonu. 
Dwóch napastników zabito. Konsulat rosyjski 
wysłał patrole do miasta i doniósł o 
zajściu władzom lokalnym. 

Londyn. (B. Reutera), W Reszt przysło do 
sporów między Rosyanami a Persami — 
Rosyanie obsadzili w Reszt urząd policyjny. 


Po zamknięciu nimeru. 
a JĄ Kraków, 22 gradnia, 


Walne zgromadzenie członków uniwersytetu 
ludowógo odbędzie się 29 b. m, a nie dziś, jak 
było zapowiedziane. 

Tragodya emigracyjna. Z Lipska telegra- 
iiiaae > - P 

Dziewiętnastoletnia kaautorzystka, Marya Gała, 
córka stolarza Stanisława Galy z Białej, chciaża 
wyjechać do krewnych do Ameryki, W Kotterda-. 
m'e jednak zatrzymano ją i nie pozwolono jej je» 
chać dalej, rzekomo dlatego, że stan jej zdrowia 
na to nie pozwala. — Gałówna wyjechała zatem 
z powrotem. Wczoraj znaleziono jej zwło- 
ki na torze kolejowym między Lipskiem á 
Dreznem. Nie wiadomo, czy ms się ta do czynie- 
nla ze zbrodnią, czy też z nieszczęśliwym wypad- 
kiem, j Tie 

‘Burza na morzu Z Paryża  teiegrafnją 
Wezoraj szalał ta silny orkan, dziś zaś szaleje 
jeszcze silniejszy orkan na kanale La 
Manche. Wiele okrętów uszkodzonych. Załoga 
okrętn „Leonhardt*, który się rozbił, zginęła. 

Piąty pojedynek. Z Paryża donoszą: Wczoraj » 
odbył s'ę tn piąty pojedynek na tle sprawy pani, 
Carie i profesora Langevina, pomiędzy redaktorem 
„Action Franqaise* a wydawcą „Gil Blasa“, Re 
daktor odniósł ciężką ranę, . 


Odpowiedziałay redaktor i wydawcu: 
Michał Konopiństki, 


NADESŁANE. 
Artykuty w tym dziale nie pochodzą od 
"<a redakoyi). 


„Król dJagiełło” 


najlepsze Vergé bibułki do papierosów. Próbki 


franco u M. Tramera, Lwów, Kochanowskiego 11, 
SBM Pu .-21 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy nam w tak bolesnej chwil 
z powodu śmierci najnkochańszego syna i bra 
ta $. p. Stanisława Fleischmana pospie 
szyli z wyrazami pociechy i oddali ostatnią po- 
sługę, a w szczególności Związkowi powszech- 
nemn artystów malarzy i rzeźbiarzy, składamy 
na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać” |< 


Rodzina. 
Otylia Cholewiczowa 
udziela lekcyi muzyki — — — — ul. Długa LU 


_Do numeru niniejszego dołączona jest odezwa 
zakładu dla słierót w Pawlikowicach 
(p. Wieliczka), 9783 


Kursa telegraficzne, | 


Wiedeń. 23 grudnia, (Giełda południowa). 

Marki 11:03. Renta majowa 9105. Renta koronowa 
węgierska 90'25, Akcye austr. zakł. kred. 646'50. Akcye 
węg. zakł, kred. 848:50, Akcge Anglobanku 326*75, 
Akcye Umionbanku 630'-—, Akcye Bankvereinu 541*5v, 
Akcye Landerbanku 548'50, Akcye kolei państwowych 
12050, Lombardy 107:50, Akcye fabryki broni 767:—, 
Akoye tytoniowe 314*—, Alpiny 866'46, Rima-Mnranyi 
674'—, Akcye praskiego Tow. żelaznego 26'80 — Losy 
tureckie 241'60. Ruble 254:60, Skoda 67860. Akoye gas 
lio, Banku hipotecznego 0—'*— 

Usposobienie: spokojne. 

Berlin, 22 grudnia, +ietla porańna.) 

Akcye kredytowe 29425. Tow dyskontuwe 191 75, 

Usposobienie: silne, 


Glełda warszawska. 
Warszawa, 32 grudaia, ; j 
ś-procentowa renta rosyjska 92°10 rub., premiówka 
z 1864 roku —'— rb.; premiówka z 1866 roku ——; 
4:|.-proo, obligacye m. Warszawy 90:50; 6-proc, poży= 


46:31, 2: i z 
Gietaa zbożowa. 

Budapeszt, 22 grudnia. — Targ zbożowy, 

Pszeuioa na kwiesień 11:70 do 11°71; pszenica na maj 
11:57 do 11:56; żyto na kwiecień 10*25 do 10:26; owies 
na kwiecień 9:66 do 966; kukurudsa na maj 8:62 do 
8:68; kukuradzą na czerwiec 8:8 do 8:59, x 
» Oferty mierne, uhęć capna mierna, usposobienia słabe, 

OSZCZ. 


P, T. Amatorcm żółtych tutek do papierosów 
poleca godna zaufania a znana z renomy fabryk 


Rudolfa Heriiczki 


które pod względem smaku, jakości i hygieniczne- 
go wykonania, wszystkie inne tego rodzaju wyroby 
przewyższają. 


w Krakowie tutki 


„OAZA! 


* ` Nr. 555 


Pensyonat „Polonia“ 
y 53 
w Krakowie, ul, Straszewskiego |. 26 

wysoki parter, vis a vis Uniwersytetu Jagiel- 
iońskiego (gdzie zakład dentystyczny Dra Łep: 
kowskiegu) poleca pokoje z komfortem nrządzo- 
ne na krótszy i dłuższy czas po bardzo przy” 
stępnych cenach. e 9802 1 6 


PANNA 


władająca językiem polskim i niemieckim, pi- 
sząca biegle na maszynie, z praktyką biurową, 
poszukuje posady także do samodzielnej kore- 
spondencyi w obydwóch językach. Zgłoszenia 
W. S$. poste restante Kraków, ża okaza- 
zaniem kwitu inserat. 9790 1 3 


Wyjedzie na poradnie 


nauczycielka szkół wydzisłowych w charakte- 

cze opiekunki, nanczycielki, towarzyszki lub 

ektorki. Zgłoszenta: ..Nauczyciełka” poste re- 

stante Zakopane, za osazaniem kwitu inserat. 
0% 1 2 


Tanio do nabycia 


bardzo mało używana Żniwiarka, 

prawie nowa, marki .„Czerwiaka”. — 

Bliższa wiadomość w firmie Jan Bo- 

duch & Ska, Nowy Sącz. 
9795 J 10 


Karetka 
najn. fason, na gumach. fabrrkat wiedeński, 


oraz faetony półkryte nowe i używ.. poleca 
S$. Mudry, Franciszkańska 4. 9705 2 6 
który pracował w 


J s 
Mechanik pierwszorzędnych  1a-|$ 
brysach światowyci, obeznany z wszel-|B 
kiemi najnowszemi systemami robót ma-|5 
szynowych, poszukuje posady. Wykaże jj 
tutejsze i angielsko- amerykańskie refe- 
reac. August poste rest, Mowy Sącz 2, 
za okazaniem kwitu inser. . 9710 4 7 E 


Htyrowanogo korcypieta 


katolika, poszukuje zaraz ad-|$ 
wokat Br Feliks Rzymkowski |. 
w Krzeszowicach. 743 2 2 


Kto może młzielać dziennia 1—92 godzin le 
kcyj jezyka SO r3 
polskiego i rosyiskicsgo. 
Otertr pod A. B. C. poste restante Kraków. 
Akademicy mają pierwszeństwo, 


Do wyncjęcia 


zaraz lub 1 stycznia 1912 pokoje od- 
dzielne z piecami kuchennemi przy ul. 
Siemiradzkiego l 19. Wiadomość na 
miejsca. 9585 4 5 


Poszukuje sig 


10—15.003 K na S$», na druga 

hipotekę większego zakładn przemysło- 

wego. Zgłoszenia pod „Dachówka 9707“ 

przyjmuje Administracya „N. Reformy“. 
~ 9707 2 b 


BIiALASTY 


jako cichego spólntka poszukuję dol; 
interesu krawieckiego z wyrobioną klien- 
tela. — Zgtoszenia do końca b. m. pod 
„Budujmy przysziośćć poste 

restante Kraków. 19 4.4 


Walne dla Pań Gazpodyń 


Zmane z dobroci i niezrównanej sławy 
m L 
Drożdie 
prasowane 


4339 3 4 poleca 


K. Ogorzuły daynej Jan Nugel 
Kraków, ul. Szczepańska 11 


Główny zastępca firmy A. D. 11 G. 
Mautner i Syn w Wiedniu. — Poleca 
również miód praśny podolski na pierniki. 


j koremąj! 
tygodniowe 
można sobie spłacać u 


S. Zahna 

w Krakowie, przy uli- 
cy Fioryańskiej I. 31. 

dostawcy związku c. k. urzgdników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
sławniejszych fabryk. z 5-letnią gwarancza. po 
nader niskich cenach, a mianowicie: ze- 
garek prawdziwy Roskopt Patent za 13 kor., 
Omega srebrny za 24 Kor., Zegarek złoty 
za 18 Kor., Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9 kor., Lańcuszek srebrny za I Kor., jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po $ kor., 
z powodu wicikiegozapasu. 9-450 3 5 


543 osoby 


pozbyły się dowodnie przez Remmela kro- 
ple roślinue (do wewnętrznego użytku). dar- 
cia w członkach. podagrw. ischias, postrzału, 


„  gośćca i reumatyzmu 


Świetne nznania. słoik 6 K. Laboratoryum 
Karola Remmela, Landshut, Bawarya 233. 


9451 2 6 

Poż ki dla P. T. Urzędników pań- 

y<cz I stwowych, autonomi- 
cznych. oticerów. adwokatów, notaryuszy, le- 
karzy. inżynierów. księży, profesorów, nauczy- 
cieli i straży skarbowej do najmożliwszej wy- 
sokości na 50-letnia spiatę załatwia za kondy- 
ktem i bez informacyi w sprawie ubezpieczenia 
na życie udziela ustnie lab pisemnie Reprezen- 
tacya „Seamien Yersinu* Lwów, ul. Ko- 
pernika 26, Iipiętro. 9112 8 12 


Odpadki 


ze słomy ryżowej- 


| (czirok), a właściwie odcinki z miotełek, do wy- 

robu szczotek, są do sprzedania w ilości około 

50 cet, metr. za gotówkę. Odbiór z Kiskuntć- 

legybiza. Zgłoszenia: Landesproduction Actien- 

geseilschaft Hungaria rakune egyhaza Wegry 
33 


SRLAD FORTEPIANGW 


pianin i Harmonium 
oruz Wypażyczalnići 
ZYGMUNTA RABY 


Kraków, ui, św. Jana 1. 13 
poleca najlepsze iustrumenta Braci Sung] 
i kilku innych firm. Fort. używane bró- 
tkie zawsze na składzie. - 7509 34 0 


Zakopane 


Pensyonat o 14 pokojach słonecznych z weran- 
dami oszkłonemi, zupełnie nowo umeblowane, 
na przystępnych warunkach do wydzierżawie- 
ma na sezon letni i zimowy ewentualnie na 


dalej. Telefon w miejscu. Wiadomość bliższa: 


Dębniki, ul. Kaflarska L 9, partes., drzwi na 
lewo od 3—4. 9402 10 10 


Rancelaryu 
adwokata Dra Jann Reklewskieś0 


w Krakowie, ul. Kapucyńska 3 
ma do umieszczenia na hipotekę 10.000 
kor., £5.000 kor., 60.000 kor. 9744 22 


Myśliwym 
h polecamy najtaniej: 
Srut wszelkich wielkości. 
Bałistol oliwa do broni. 

Laski polne i stołki składane. 

Szczoteczki do czyszczenia broni. 
Smarowidła do obuwia. 
Ochraniacze uszu od zimna. 
Ogrzewacze rąk. 

Lampki elektryczne. 
Thermos flaszki dla myśliwych. 
Torby turystyczne etc. etc. 


Reim i Ska, Kraków, 
Rynek 37, A-B. «143 3 3 


Gwiazdkowe 


i okolicznościowe podarki, tudzież przedmioty 
użytkowe wszełkiczo rodzajn znajdzie każdy 
w mym katalogu głównym z około 4000 odbvi- 
tek, który na żądanie wysyla się każdemu za- 
darmo, opłacony. © ik. nadworny dostawca 


AANNS KONRAD 


n 6332 Briix Nr 702 (Czechy). g7 


Na święta! 


Papiery pod torty, pa- 

piery koronkowe na półki, 

bibułki na kwiaty, bibułka 

mięta do wazonów - - - 
poleca 


Teofil Bekner 


Kraków, ul. Diuga 4 


obok apteki. 8994 6 0 


rosyjskie sandacze, szczu- 
paki i żywe karpie. 


Drób 0453 5 5 


węgierski i własnego tuczenia 


Dziczyzna 
Owoce 


Sierota 


właścicielka dóbr. chrześć.. zgrabna. posiadająca 
800.000 m., radaby poślubić zacnego męż- 
czyznę na odpowiedniem stanowisku. Tylko |f 
imienne zgłoszenia pod „Erster Versuch |? 
P.“, Frankfurt a. M., Hauptpostlagernd. — || 
Dyskrecya zapewniona. 9800 


REWOLWERY) 


najstaranniej 


ta 4 wypróbowane pęwezzoznęe jum" dx + 
świeże i smaczne .. .. poleca z państw. (aż | 
stemplem JE Roy: 


najlepszej ja- 
kości w bar- 
dzo starannem 
wykonaniu, Z 
poręczeniem , 
za dobre działanie. poleca C. i k. nadworny 
dostawca Hanns Konrad, w Briix Nr 676 (Cze- 
chy). Rewolwer 5'50, 6'80, 7:50, 8:50 K. Głó- 
wny katalog z około 4000 odbitek na żądanie za 
darmo, opłacony. Niema ryzyka. Wymiana do- 
zwolona, lab zwrot pieniędzy, 


Jakób Friedeker 


- KRAKÓW 
Plac Szczepański 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, u) Jagiellońska 10. 


EX 


Kraków - ~= 


DZIEŁ POETYCKIC 


obejmujące wszystkie drakowane utwory poety, ukazało sią w handlu i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach, OQbjętości 6 tomów (126 ark. druku) za cenę K 30. 


skich p. t.: 


Tom I. MAETERLINCK: 


6506 12 123 | ME 


NUWAa KEFOKMA 


-otettnra I fa. w M 


poleca najnuwsze wydawnictwa: 


koron 
3:20 


Aięgónia © 


Brutek. Śliczna książeczka dla grzecznych dzieci 4-0. . « » . 
Foerster. Wychowanie człowieka z. UL . . . . . . . . « . 
Konopnicka M. Poezye If Helenica, Wydanie nowe K 260, 
UPRNIUNOW. Wim O OWE WOS: 0005. 6 Ja t 
honupnicka M. „Pan Baicer w Brazylii“, Wyd. nowe K 5 


MO DION E = A MAĄ r a e OO 
Kot w butach. Książeczka ilustrowana dla małych dzieci 4-0. . 2— 
Podróże Guliwera. Książeczka ilustrowana dla małych dzieci 4-0. 2— 
Shakespeare W. Dzieła dramatyczne w 12 tomach. Tom I. K 2, 

fa"lefkym nawiew adena uaw +. zaa adoy? ski z 2 ÓB 

Bo nabycia we wszystkich ksiegarniach. 9119388 


a aa 015 R 


AN. 


Maryana Króla 


poleca 


8350 


poleca 


karla w Krakovi 


Ryby morskie "'urboty, Sole, Szterlety, Homary, Langusty, Krewetki, 
Ostrygi ostendzkie, Kawior. niesołony, Auspiki, Majonezy i Galarety 
z wszelkich ryb. Ryby rzeczne, Szczupaki, Sandacze. Karpie, Liny oraz 
Łososie i Pstrągi złociste. Sigi — Zwierzynę i ptactwo dzikie, Kwi- 


czoły faszerowane, Kapłony, Pułardy styryjskie tuczone, Pasztety. stras-- 


burskie, Pasztety z dziczyzny, Pasztety z ryb, Szynki praskie, Jabłka, 
Gruszki tyrolskie i Caivilie francuskie. Owoce francuskie , Fruits assortis 
glacés“, Winogrona Świeże, słodkie i Ananasy Świeże. — Miód w pla- 


strach i słojach, Bakałie, Hałwa, Ralat. — Porter oryginalny angielski | 


wystały, Ponczową csencyę, Likiery holenderskie i francuskie, Starą 
żytniówkę I Starkę litewską. — Wina szampańskie najpierwszej marki, 
oraz smaczne wina stołowe węgierskie. 9355 5 6 


Wysyłki na prowincyg odwrotnie. Telegramy: Hawetka, Kraków. 


wid 


"maipickniejszy podarek na gwiazdke!!! 


m 


JANA KASPROWICZA 


wydanie zbiorowa 


Całość opr. w płótno o 10, a w półskórek o 15 K drożej. 


TREŚC: Tom I. OBRAZY i OPOWIADANIA. — Tom I. OBRAZY DRAMATYCZNE, — 
Tom HL i IV. LIRYKI. — Tom V. MIŁOŚC. 
Prócz wydania zwykłego w przygotowaniu jest pewna ściśle ograniczona ilość 
egzemplarzy na papierze czerpanym. Egzemplarze te będą numerowany w maszynie, 
opatrzone podpisem właściciela, portretem autora, oraz jege podpisem. 


* Cen: takiego egzempiarza 100 K, w oprawie skórzanej 125 K. 


Przedpłata otwarta — nabywać można za uiszczeniem z góry całej należytości wprost 
u wydawcy. — Jako dopełnienia kompletu Kasprowicza polecamy tegoż autora zbiorek 
nowych poezyj p. t.: „Chwile“, 8-ka, str. 152, Lwów— Warszawa 1911. Cena K 3:60, 


w oprawie płóciennej o 2 K, w półskórek o 3 K drożej. 


Równocześnie także ukazały się tegoż autora tłumaczenia z postów angiel- 
9772 25 


Arcydzieła europejskiej poezyi dramatycznej. 


Siostra Beatryks. 


Cena zniżona tomu il K 6, w ogr. K 8. 


Dzieła poetyckie i uumaczenia razem, ewentualnie każde osobno, oddajemy za nađe- 
słaniem zamówienia i podaniem nazwiska. godności i dokładnego adresu na spłatę 
miesięcznie, stosownie do umowy! Zwracamy uwagę na nasze ilustrowane katalogi: 


Wytdwnicze we Lwowie, Zimorowicza 15, 


Towarzystwo 
Nowo otwarty 


1GAZYŃ OBUOI 


poleca najlepszej ja- 
kości i trwałości 


uoe 


HEL GALANTERYI 


Ładny wąs — iest ozdobą meżczyzny !! 
uzyskać go można używając płynu „GRAZYI%. 10 20 
Nadaje zarostowi odpowiednią formę. robi włos miękim, a zawierając 
w swym składzie nowe srodki porost pobudzające, odżywiając cebulki, 
wzmacnia go. Ostrzega się przed naśladownictwami! „„GRAZYĘ" do- 
stać mcżna po cenie 1 K za akon w Krakowie: U P. Relma i Sp. 
Linia A-B. — Drog. Zopotha i Ski ul. Sienna — Drog. Stan. Tomaszow- 
skiego, Zwierzyniecka. — Drog. Zdz. Komorowskiego, ul. Floryańska. 
Wyrób i główny skład wysyłkowy: Fabryka chem, E. MATULI, Radomyśł Wielki. 


— Tom VI. GINĄCEMU ŚWIATU. 


: M 


ulica Dluga 1. 10 


9752 3 4 


Gustowne podarki gwiazdkowe bajecznie tanie, 


„Frzez proste czesanie barwi siwe lab rude 


DANNUNZIO: Vranczeska z Rimini, 
MARLOWE: Tragiczne dzieja doktora Fausta. SHELLEY: Oedipus Tyrannus czyli 
Opuchłołydziec król. -— Tom IL SHELLEY: Rodzina Cencich, BROWNING: Pippa 
przechodzi. Na balkonie, YEATS: Księżniczka Kasia. SWINKBURNE: Atalanta w Ka- 
lydonie. Cena zniżona po 8 K za jeden tom, w opr. 10 K. Tom IL: AJSCHYLOS: 
Dzieje Orestesa, Prometeusz skowany, Persowie, Siedmin przeciw 'Tebom, Błagalnice. 


Piątck 22 Grudnia 1911. 


z praktyką biurowa poszukuje a : 

Panna posady w jakimkolwiek biurze. Do wynajęcia | 
Może być na wyjazd. Zgłoszenia: M. T. poste| $ magazyny ze światłem elektr. 1 eleg. pokój 
restonte Kraków. 9740268 |o3 oknach, ul. św. Sebastyana 6, parter. Ogla- 
A dać można miedzy godz. 12—2. 9768 2 3 


m a auaa 


poszukuje posady w Bielsku lub Białej. | |= 
do bielenia, dezynfekowania i t 


Zgłoszenia pod M. G. przyjmuje Gł. Agen- t. p. 
© 
SH 
KRolysHi 


cya Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa i 
A. Salomonowej, Kraków, Sławkowska 2. 

bujające się, opatentowane, ma na skła- 
dzie jedynie 969233 


wianek Handiawa - Przemysłowy 


Kraków, ul. Karmelicka 21. Tel 2254. 


Odsprzedającym odpowiedni rabat. 


Poszukuję ię sinita 


lub spólniczki do handlu od 20 lat 
istniejącego, z kapitałem 16.000 koron, 
który może być zabezpieczony na hipo- 
tece. Sprawa poważna. Zgłoszenia listo- 
wne pod A. B. ©. 9781 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 975123 


- Ostrzeżenie! 


Oświadczam, iż żadnych długów zaciąga- |$ 
nych przez osoby powołujące się na -pokre- |[ 
wieństwo ze mna, płacić nie będę. 


0786 2 3 Leon Wyczołkowski. 


Motory benzynowe 


do wszelkich celów buduje, 
przerabia i naprawia jako spe- || 
cyalność 9146 2 6 


Zakład mechaniczny | 


dtanisiaw Bisztyca 


— Rraków, ul. Biskupia-boczne 7. 


Niechaj nikt 

nie zaniecha żądać mego oblicie ilustro- 
wanego katalogu głównego z około 4000 
odbitek przedmiotów użytkowych na po- 
darki, który wysyła się każdemu za- 
darmo, opłacony. C. i k. nadw. dostawca 
Hanus Konrad, Brix Nr 693 (Czechy). 


m m 


6529 5 7 


Na reumatyzm 
M gościec, postrzał (ischias) i łamania po- $ 
© leca się uśmierzające nacieranie, od wie- W 
Ñ lu lui ogromnie rożpowszechnione, przez 
| wielu lekarzy ordynowane i przez zna- $ 
| komitościuznane Linfmentum Gauithe- ; 
| riae composifum z prawnie zarejestr. 
marką ochronną a 


„NE. 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 

w Tarnopolu, Ceng flakonu 80 lal, — 10 $ 

flakonów 8 koron, nie liczac opakowania 6 
H i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie $ 
J wysyłka pocztowa, — lo nabycia w apt"- 

ce chemika Dra Juliusza Kranzosa 

w Tarnopolu. W Krakowie w apiece $ 
$ Wiszniewskiego i Redyka, jakoteż [z 
| w drognersach Pachuckiego, Reiiera, 

Wiśniewskiego i Zopołha. 716 47 0 


„KAY Jemen > 7 wia + dk" py 


Podróżujący 
poszukuje zastępstwa artykułów spożywczych 


wyjazd'i Kraków, za udpowiednią prowi- 
i albo przystąpi jako spólmik (z pewnym 


kapitałem) do ręntującego się przedsiębiorstwa. 
„W. F. W: 38 poste restante Kraków. 
9/85 25 


Grzebień do A 
harwienit g 
Włosów. . $ 


Wielki wybór 


5993 19 0 N: ajtaniej 
1 se, i, i Kl |O handlu Teofila Belnera 
Rsięgnrnim £. Gehethnern I Sp. © Krakowie 


9584 3 8 


włosy ua jasne, ciemne lub czarne: Zgołą nie 
szkodzi! Przez kilka lat do użytkn. "Tvsiace 
w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła 


poleca ostatnie nowości 


Koron 


Gerson Dabrowska. Wiełcy artyści, ich życie i dzieła z 80 i 
ilustracyami. Karton K +80, w ozd. opr.i ./... 1 4 « + 15:80 
Gomulicki W. Rok 1812. Powieść: historyczna «dla młodzieży 
"z 7 ilustracyami Karton K 440, w ozd. oprawie .*. . . < 5'20 
Łukaszewiczówne K. Serdeczni przyjaciele. (Niania i Ma ; 
fes) rAWE s-0 GAZY NETE 1,74, boże Wig TA: aę 2 1480 
Moracska 4. Adjutant następcy tronu. Powieść histo- > 
ryczna Z CZASÓW Wojny 1870—1871. Kart. K 3:20, w ozd. opr. £— 


Rocznik Gebethnera i Woiifa. Kalendarz encyklope: 
dyczno-praktyczny rok 1912 K 160, w. opr. = . . . . « « È 
Sienkiewicz H. W pustyni i w puszczy; z kolorowa okładką 
P. Stachiewicza K 6:50, w opr. kart K 7, w ozdobnej opr * 
Świat zwierząt. Wydanie polskie pod redakcyą prof. Jana 


Sosnowskiego. Broszura K 20'80, w oprawie "" „Abe 
Teresa Jadwiga. Stracony. Powieść współczesna z rycinami . 2:60 
Umuński W. Krwawy chleb. Przygody młodego tułacza . .' 520 

- Weryho M. „W ich Świecie. Opowiadanie z życia dziewcząt 
dla dzieci CORR OWE WW 0... n ONE? 
W nowym wydaniu ukazały się: 
Aipum J. Kossaka. Wydanie wytworne na papierze kredo 

wym, ozdobione 260 rysunkami w tekście z 8 światłodra- 

kami. 7 fascymiliami kołorowemi EET W 
Aibum HM. Siemiradzkiege z 97 ilustracyami w tekście, 

10 helograwurami, 2 kolor. fascymiliami szkiców olejnych 

i z portretem, z tekstem Stanisława Lewandowskiego. Na 

papierze kredowym w dee w ozdob. ODRŃÓWIE 1 a N 
Andersen H. Bajki z 7 tycinani i 12 ilustr. w tekście . "20 


Beccher-Slows, Chata wuja Toma, opowieść opracowana dla 
miodzieży , MEN ka a ai 4240 
matych dzieci. Z kolorowa- 


` 


Mossoczowa M. Za ortami Napoleona. Opowiadanie dla 
mtodzieży 7 trycmą K 1—, w opr. kart.. . . fr" 
Bratek. Śliczna książeczka dl 


,, BOM ayGinami.. « . „tw . > „AMT ==: 320 
Liaopa bajki w opracowaniu Ogbla | emu arawdgina Kia 
Grim A. L. Powieści z 1001 nocy dla młodzieży 2 6 ry 
- (OAM kojęrowemi:-:;. . saoti eeoa Er e o E— 
Konopnicka M. Pam Baleer 16-a K 520, w oprawie K 6:20. 

S-a K 0, Ay, opiawie, A O TET .-18-— 
Kot w butach. Ksiażcczka dla małych dzieci z koloroweni 

. Qbragkamizy+ +++. o AGNÓÓW ZO i n. upia SR % 
Mayne-Reid. Pobyt w pustyni. Przełożył St. Rzetkowski z 24 ` 

rycinami Dorćgo. Karton K 260, w płóciennej oprawie . 8:40 


Przyboracski W. Pod Stoczkiem. Powieść historyczna z 1831 r. 
z 8 ilustracyami K. Górskiego. kartoneadś 3:20 WOPR ace. ZAS 


Sienkiewicz H. Ogniem A mieczezu. Powieść historyczna dla 
dojrzalszej młodzieży z 8 rysunkami, karton K 3:20, w ozdo- 


ho AMIIEIINNYP WTN W m 
— (Quo-Vadis z 20 heliograwarani według obrazów P. Sta- 
chiewicza, wyd. wytworne na papierze czerp. w 4-00 większej 

. w ozdobnej oprawie ze złoceniami. . . 4 2 «4... . . BS— 
Swift. Podróże Guliwera. Książeczka dla małych dzieci 

y z kolorowemi rycinańiii aranea o * Te S 
Teresa Jadwiga. Pojednami. Powieść z czasów Napoleona I 

-ZgyciieB. ko oen HW FAL. |. 3 ei mra ZSB 
Verne J. Wyspa tajemmicza. Dzieło uwieńczone przez aka- 

demie frawenską me, w. „(WTEM 460 


Rząica drukarni L. K, Górski, 


Polskich Malarzy 


